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Wydawnictwo; „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
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czne prawo dawania tego ygo- 
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Po wyborach. 


Lwów 6. października. 
Z przyjemnością szczerą i serdeczną sabio- 
ramy się dzisiaj do pisania, bo zaras na wstępie 
możemy skonststować świetne zwycięstwo demo- 
kracji narodowej nad ochlokracją międzynaro- 
dową, zwycięstwo żywiołów postępu, opartego na 
gruncie patrjótycznym, nad żywiołem radykali- 
zmu  internacjonalnego, zwycięstwo spokoja 1 
umiarkowania, ładu i porządku nad krzykaotwem 
i bezrządem, rozstrojem i przewrotem. Nie inna 
bowiem, wódług naszego przekonania, była treść 
wozorajszej walki. Istotnie, nie walczono wczoraj 
na ratuszu lwowskim li o osoby; wyborcy lwo- 
wsoy, idąc wczoraj do urny, by wykonać jedne 
z najważniejszych praw obywatelskich, które po- 
winno być zarazem jednym % najdonioślejszych 
obowiązków nietylko o tem mieli rozstrzy- 
gnąć, kto będzie ich posłem: Henryk Re- 
wakowicu, ozy dr. Leonard Piętak. Szło o co 
więcej. Nazwiska kandydatów, jako takie, stały 
w drugim rzędzie, ale za temi nazwiskami stały 
dwie zasady, które stanęły do walki i o zwycię- 
gtwo jednej z tych zasad się rozohodziło. 
Jesteśmy dzisiaj w tem miłem położeniu, że 
pisać moemy bez rozdrażnienia i bez roznamię- 
tnienia, piszemy spokojnie i óbjektywnie. Był 
ozas — przyznajemy to otłęzrcie — kiedy w 
akcji wyborczej żywszy 1! ©% pasy — e się 
tak wyrazimy — bezpobredniejszy aj Aż 
dział. Staliśmy wówczas w ognisku działalności 
agitatorskiej i być może, że wtedy zapatrywania 
nązze, odnoszące się do sprawy, będącej właBnie 
na porządku dziennym, zaprawiane było łatwejaro- 
za miałą subjektywnością, bobyły wynikiem osobi- 
stego naszego stanowiska wobec, wyborów. Dei- 
siaj stanowisko nasze było odmienne. Staliśmy 
na uboczu i obserwowaliśmy, a nawet organ pu- 
blicystyczny, który zresztą nie jest zbyt wybre- 
dnym w doborze wyrazów, a nas w szczególno- 
ści nieswykłą darzy pieczołowistością i miłością, 
nie szczędząc nas nigdy, ile razy jeno.po temu 
nadarsy się sposobność, a nawet wtedy, kiedy 
tej sposobności nie było, tym razem ten organ 
musiał przyznać, że zajmujemy stanowisko Dos- 
stronne. Uwierzą nam chyba wszyscy jeżeli z8- 
ręczymy, że nam nie zależało na zdobycia go 
uznania, a jeżeli się na nie powołujemy, to chyba 
jeno dlatego, by wykazać, że nam i najwięksi 
przeciwnicy muszą przyznać, iż bylikmy bez: 
gtronni i objektywni. I dzisiaj, po dokonanych 
wyborach, jesteśmy przedmiotowi i piszemy spo- 
kojnie. 
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Romans z francuskiego 


(Giąg Jslezy). 


Cóżby no to powiedziała, dowiedziawszy się, 
że w tej chwili nawet wszystkie myśli i pragnie- 
nia młodzieńca nie należały do niej, a biegły 
w inną stroną, tam ku drodze do Chesnay, do 
willi Suzanne ? 

Piotr Brechenx z rozkoszą śledził wrażenia, 
kolejno widziane na zachwycającej twarzyoczce 
zw dziewczyny, która jutro stanie się jego 
onare. 

W chwili, gdy orkiestra, ukryta za trybaną 
w końcu salonū, zacsynała pierwszego walca, 
profesor obrócił się nagle ku drzwiom. Służący 
anonsował : , 

— Pan admirał de Vitray. 

— Pani hrabina de Vitray. 
my ŁYSY pobiegł żywo ku swemu dawnemu 

0l6dze, 

— Dziękuję, żeś przyszedł — zawołał, — 
Skąd przyb) łoś? EL 

44 Tulonu... i to przed chwilą. 

Zamienili kilka słów przyjaznych. 

Oddałeś mi wiele przysłag — mówił mary- 
pars — to też i ja nie mogę ci odmówić oznaki 
mojej przyjaźni. 

Pani Colombey wsięł Helenę pod rękę. 
Hrabina, jak zwykle, w czarnej sukni, serdeoznie 
gcałowała narzeczoną, składając jej życzenia 
przyszłego szezęścia, była blada i draąła, mó- 
wiąc do niej, gdyż myślała o swej ukochanej 
córce, będącej prawie w równym wieku z Blanką, 

Piotr Brecheux patrzył na nią zdziwiony. 

Hrabina była w epoce rozkwitu swej wspa- 
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Dr. Leonard Piętak naszym kandydatem nie 
był, myśmy go nie wyszukali. W chwili jednak, 
w której poważne grono obywateli tę kandyda- 
turę postawiło, bez wahania, ale nie bez namy- 
słu okwiadczyliśmy się za nią i popieraliśmy ją 

szczerze i ctwarcio, Dlaczego? Czyż na to py: 
tanio potrzeba jeszcze odpowiedzi. Patrzyliśmy 
| na zgromadzenia wyborców na ratuszu lwowskim, 
| zwoływane przez właścicieli realności, na których 
| pan Henryk Rewakowicz składał wyznanie swo- 
jej wiary polityeznej, staraliśmy się nawet o nich 
gdawać sprawę sumiennie i przedmiotowo, ale 
czyniliśmy to z żalem i z oburzeniem. Któż na 
tych zgromadzeniach nadawał ton, kto na nich 
wodził rej? Żal nam było, że sala ratuszowa 
w której ongi gromadził się kwiat wyborców 
lwowskich, stała się dzisiaj areną dla harców ka- 
tylinarnych i oburzenie nas przejmowało, że miej- 
soo uświęcone tradycją, gdsie radzono zawsze 
nad dobrem publicznem, stało się widownią pn- 
blicznego bezozeszozenia i skandalowania. Są 
pewne indywidua, dla których największą ros: 
koszą nietylko leżeć w błocie, ale w błocie się 
tarmać i błotem rzucać. Cóż dziwnego, że ludzie, 
przyzwyczajeni do czystości i szanujący swoją i 
innych czystość, unikają indywidnów takich są- 
siedztwa?  Zetknięcie się z takiemi żywiołami 
wątpliwą jeno przedstzwia przyjemność, dlatego 
przeważna większość wyborców, która zawsze 
sumiennie i gorliwie spełniała swoje obowiąski 
obywatelskie, która ongi tłamnie zapełniała salę 
ratuszową w przeddzień wyborów, gdy o spra- 
wach publicznych rozprawiano tam ze spokojem, 
powagą i rozumem, dzisiaj tych zgromadzeń uni- 
kała. Pan Henryk Rewakowioz nie miał odwa- 
gi a może i woli przeciw tym indywiduom wy- 
stąpić, co więcej, zasłaniał je swoją osobą i dla- 
tego w oczach wszystkich nieuprzedzonych ma- 
siał uchodzić za ich kandydata. Że wyborcy 
lwowscy w ostatniej jeszcze chwili się opamiętali 
i spostrzegli, że się obadzili z apatji, która ich 
| ogarnęła i która istotnie groziła gzatrnciom i za- 
j biciem wszelkiego n nas życia publicznego, że 
się zszeregowali koło osoby dr. Leonarda Piętaka, 
| przeciw którego charakterowi politycznemu nikt 
| najmniejszego nie może powiedzieć zarzatu -- 
| to uważamy za objaw nader szczęśliwy, bo to 
| aapowiedź zwrotu ku lepszemu. 
| Za Henrykiem Rewakowiczem głosowało 
wozoraj 1738 wyborców. 
pokaźna i poważna. Winszujemy pana Henry- 
kowi Rewakowiozewi tyłu przyjaciół polity- 
cznych. Cieszymy się jednak serdecznie, że na 
blisko siedm tysięcy wyborców we Lwowie ma 
ich tylko tyle — ani jednego więcej. Wiemy 
bardzo dobrze, że przyjaciele pana Henryka 
Rewakowicza wszystkich użyli sił, by wszy- 
stkich sgarnąć balat i B by się przy urnie 
zebrać w komplecie. Udało im się to w całej 
pełni i osiągnęli cel. Przy urnie byli wsmysoy 
bez wyjątku, dla których nazwisko Henryka 
Rewakowicza jest zarazem sztandarem i tarczą, 
a było ich 1733. To dużo, ale na szozęście aa 
mało. Moglibyśmy na podstawie tej cyfry przy 
pomocy zwykłego rachanku arytmetycznego 
obliczyć, ile pan Henryk Rewakowicz ma we 
Lwowie przeciwników, nie ochoemy się jednak 
zapuszozać w dociekania statystyczne i ograni- 
csamy się na zkonstatowaniu, że było ich dość, 
by umożliwić zwycięstwo sprawy dobrej i słu- 
sznej. Głębokie to i szczere nasze przekonanie, 
że sprawa, przeciw której się wozoraj oświad: 
czyła większość wyborców iwowskich, jest złą i 
zgubną, że sprawa, która zwyciężyła jest dobrą i 
zbawienną dla kraja i narodu, dla jego demo- 
kracji i postępu. Tem wyżej ocenimy to zwycię: 
stwo o ile łączymy «x niem nadzieję lepszej 
przyszłości. Może zdobędziemy się na odwagę, 
by dla katylinarnych egzystenoyj nie było miej- 
Boa na naszem forum... 


yfra to niezawodnie 
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niałej urodu. Doznane nieszczęścia otaczały ją 
aureolą męczeństwa. 


zdobiły więcej niż naj . s Je, 
| gładkie czoło. najwspanialszy djadem jej 
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czarnego stanika. 
Kibić pozostała wspaniałą i zgrabną. 


Kobieta ta rzeczywiście stworzoną była, aby | 


wzbudzać szalone namiętności, jednem spojrze- 
niem pociągające magnetycznie ku sobie najbar- 
| dziej obojętnych. 

— Tam do kata! — wołał Głaston do ucha 
komendanta Briard — tego jabłuszka miałbyś 
zapewne ochotę skosztować, komendancie ? 

— Cicho, roztrzepańcze! 1 

Zagrano walca i kilka par wysunęło się na 
środek salonu, a wkrótoe było ich tyle, że starsi 
musieli cofać się do bocznych pokoi i cieplarni, 
lub podążyli na ochłodę do bafetu. 

Blanka Colombey tańczyła powoli, z głową 
lekko pochyloną na ramienin przyszłego mał- 
żonka. 

Ten szeptał jej do ucha czułe, choć banalne 
frazesy, zapowiadające upojenia szozęścia.. na 
Jatro... 

Świadkowie tej małej sceny mówili sobie: 

— Jak oni się kochają. 

Nawet Berta Chamblain, nie odstępująca 
także swej przyjaciółki, była zupełnie tego sa- 
mego zdania, 

Po walcu Juan ,saprowadził narzeczoną do 
bufetu, podawszy jej kieliszek szampana, w którym 
umoczyła różowe usteczka. 

W bufecie było pełno gości. 

Wujazzek Toton siedział prsy małym stoli- 
ku s serwetą na szyi, zapominając o troskach 
oodziennych przy olbrzymim pasztecie z trufla- 
mi, saś na około jego talerza pięć kieli- 
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Włosy ślicznego kolora, gładko uczesane, ` 


Olśniewająca białością szyja, ramiona pełne , 
i cudownego kształtu ręce, Ślicznie odbijały od | 
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Patologja terroryzmu. 


„.V. Wspomnieria z czasów rewolucji franco: 
skiej, skierowały myśl moją na jeden jeszcze 
charakterystyczny szczegół, wzięty żywcem z ów- 
czesnej historji, który ma wiele cech, podobnych 
do dzisiejszego położenia warszawskich Polaków. 

W ostatnich tygodniach, poprzedzających 
spisek Termidorjanów, skazywano codziennie na 
śmierć kilkadziesiąt osób. Ówezesny jeneralny 
prokurator rzeczy pospolitej Fouquier-Tinville wy- 
syłał każdego rana swoich zbirów do więzienia 
(jeśli się nie mylę, Conciergerie), w którem sie 
dzieli rzekomi zbrodniarze stamu i tam, po od- 
ozytanin listy wyrokowanych na dzień dzisiej- 
nA „zabierano ich na wozy i wieziono na plac 

aźni. 


W ozasie czytania listy więźniowie zbiegali 


Października 1893. 


wychodzi coczienike mewyłączają: niedziel i świąt © godzinie 8. ramo. 
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się tłumnie i słachali z zapartym oddechem. 


i zbladłemi usty wygłaszanych nazwisk; po od- 
czytanin i wyprowadzeniu skazańców xa obręb 
więzienia, wpadali w szaloną wesołość: hałaso- 
wali, śmieli się, grali w różne gry, śpiewali 
i cieszyli się aż do następnego rana, w którem 
przysyłano nowę listę i wleczono nowe ofiary na 
szafot. 

Coś podobnego dzieje 
szawie, 

Rząd rosyjski potrzebaje codziennie nowych 
ofiar, jak bajeozny smok na Wawelu, choć nie 
w takiej liczbie ani w takiej formie, jak osła- 
wiony Fonuquier-Tiuville. 

Jednych przyprowadza do żebractwa, odją- 
wszy im pod najbłachszemi pozorami posady, 
lub pozbawiwszy ich zajęcia, dającego chleb po- 
wszedni, dragich, jako skompromitowany ch, osa- 
dza w cytadeli dla sądzenia ich sądem wojen- 
nym; tych aresztuje i więzi, jako podejrzanych 
o stosunki z socjalistami; tamtych wysyła sposo- 
bem administracyjnym za winy niepopełnione 
do miejscowości, położonych o dwa lub trzy ty- 
siące wiorst od rodzinnego kraju; jednem słowem, 
wszędzie szerzy ogólaą panikę, przygaęhienie 
lab rozpacz. 

A jednakże 


się teraz w War- 


mimo to wszystko 
w Warszawie pewne kółka, 
wesołe paczki 
warstw 
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istnieją 
czyli tak zwane 
ludzi różaego wieka i różnych 
społecznych, którzy z nieoględnością, 
właściwą Polakom, bawią się doskonale sami 
i wzbudzają wesołość w drugich roznoszeniem 
rozmaitych plotek miejskich o śmiesznościach, ta 
i owdzie podchwytanych między przybyszami 
z cesarstwa. Że ci przybysze są doskonałym 
materjałem dla domorosłej bumorystyki, nie 
ulega żadnej wątpliwości, ale też nie może być 
inaczej, jeśli przywiedziemy sobie na pamięć, 
w jaki sposób rekrutują się tutejsi działacze pra- 
wosławni. 

Rząd rosyjski chcąc ściągnąć na zachodnie 
kresy państwa jaknajwiększą ilość osób rosyj- 
skiego pochodzenia, nadał różne przywileje, ulgi, 
lab znaczne pensje tym, który chcą służyć 
w Kongresówce. Roznmny i uczciwy Rosjanin 
nie da się złapać na ten lep, bo wie, że ludność 
miejscowa nie jest dla przybyszów życzliwą; 
szeregi więc urzędnicze, zapełbiając się wyrsu- 
tksmi społeczeństwa z głębi Resji, którzy tutaj 
przybyli dla zrobienia karjery. Ta bezmyślna, 
mało ukształcona zgraja, stara się wyrazić swą 
wdzięczność i zasłażyć na dobrą protekcję rzą- 
dy prześladowaniem i ndawaniem pogardy dla 
krajowców; a ponieważ Polacy dobrze roaumieją 
tę politykę przybłędów, mszczą się więc na nich 
opowiadaniem śmiesznych lub oburzających ane- 
gdot, które sprawiły to, że dziś już imię rosyj- 
skiego człowieka stało się synonimem idjotyzma, 
podłości lub barbarzyństwa, Do tej ostatniej ka- 
tegorji rosyjskich ludzi nie możemy zaliczać pa- 
na Krestowskiego, redaktora Warszawskiego Dnie- 

| wnika. Jego artykuły polakożercze dla tych, 
i którzy umieją czytać między linjami, mają po- 
dwójne znaczenie. P. Krestowski, nmysł trzeźwy 
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szków, napełnionych najlepszem winem, tworzyło 


półkole. 


dzona des Moranges, patrzyła z pogardą na nie- 
nasyconego żarłoka, a młody Gaston, przecho 
dząc około wujaszka, zawołał: 

= Życzę dobrego apetytu, wujaszku Tonton, 
a może wujaszek zostawi cokolwiek dla mnie ? 

W rega cieplarni markiza de Saint-Beran 
siedziała sama z admirałem w tem samem miej- 
son, gdzie po swoim przyjeździe do Paryża uj- 
rzał Helenę, która uciekła na jego widok. 

— Zatem — mówiła stara dama — masz 
nadzieję, admirala ? 

— Więcej, aniżeli nadzieję, bo zupełną pe- 
wnośó. 

— Pan Raveneau odnalazł... 

— Nie... przez szczególny fatalizm nie mógł 
on nawet odnaleść wożnioy, który zawiózł nio- 
szczęśliwe kobiety na nowe miejsce zamieszka - 
nia.. Wszystkie usiłowania pozostały bez skqtku... 

— A satem?... 

, — Tak było, gdy w Toalonie otrzymałem 
tajemaicze zawiadomienie. Przeczytaj pani. Podał 
starej przyjaciółce depeszę. 

Depesza zawierała te słowa: 

„Jeżeli admirał de Vitray zechce się ana- 
leźć na przyjęciu, danom w dniu spisania inter- 
oysy Ślubnej panny Colombey, to pewien nie- 
znajomy odkryje mu tajemnicę, którą napróźno 
sili się do tej pory poznać, ale uczyni to jedy- 
zj w zamian za oddanie również pewnej przy- 
sługi !“ 

— Więc dla tego przyjechałeś admirale ? 

— Natychmiast. 

— I szukasz nieznajomego ? 

— Te jest oozekuję s niecierpliwością. 

Właśnie w tej samej chwili mały szczupły 
pochylony, w niebieskich okularach staruszek 
zbliżył się do admirała, mówiąc: 

— Pan de Vitray? 


Na progu jadalnej sali ciotka Sydonja, nro- ' 
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i jasny, nie jest wcale niepoczytalnym; widzi on 
dobrze niezręczne i nieladzkie postępowanie 
rząda i smutae położenie Polaków, ale jako 
cynik z natary, czy z wychowania, natrzęsa 
się bez różnicy tak z oprawców, jak i z opero 
wanych. 

Najzdrowsza część ludności rosyjskiej mieści 
się bezwarankowo w armji; tutaj tylko można 
jeszeze spotkać widoczne ślady godności osobi- 
støj i niezależności charakteru. Możnaby tu przy- 
toczyć wiele nazwisk wyższej rangi oficerów, 
którzy ze wszech miar zasługują na powszechny 
szacunek, ale nie wymieniam nikogo, bo według 
niepoczytalnej polityki terroryzmu, po ujawnieniu 
nazwisk podobnych osobistości, translokowanoby 
je w ciągu 24 godzin o 2.000 wiorst od War- 
szawy. — Uraganowi terroryzmu żadna siła lu- 
dzka nie potafi się oprzeć. 

Cheąc uwydatnić różnice, jakie zachodzą 
między logiką wszystkich ludzi, obdarowanych 
zdrowym rozsądkiem, a logiką niepoozytalnych, 
wprowadzam do mojego stadjam fikcyjny djalog, 
zawiązany między jedną a drugą. 

Logika Arystotelesa. Dlaczego naród 
rosyjski nie choe uznać powszechnie przyjętego 
kalendarza, skoro uczeni wszystkich krajów zge- 
dzili się na to, że kalendarz jaljański mieści w 
sobie zasadnicze błędy, których sprostowanie le- 


by w interesie wszystkich ucywilizowanych ludów? 


Logika prawosławna. Naród rosyj- 
ski jest samobytny (samodzielny) i pragaie tę 
swoją samodzielność ujawnić we wszystkich kie- 
rankach. Mamy swój kalendarz, ponieważ prse- 
najświętszy synod, nigdy się nie zgodzi na zmia- 
ny, które zaprojektował i przyprowadził do sku- 
tka papież rzymski. 

Mamy swój własny alfabet, przarobiony z 
łacińskiego ; z litery b zrobiliśmy w wymawiania 
w, z litery p zrobiliśmy r, z litery y zrobiliśmy 
u i tak następnie; nadto, z alfabetu staroeerkie- 
wnego zapożyczyliśmy sporo liter, z których je: 
dae są wprawdzie cudackie, a dragie wcale nie- 
potrzebne (znak twardy i miękki), ale czyżto 
wszystko nie stwierdza samodzielności i bujności 
fantazji rosyjskiego człowieka? ?! 

Mamy także swoją własną religję urządzo- 
ną w sposób binrokratyczny, ażebyśmy mogli 
całą ludność prewosławną trzymać w przyzwoi- 
tych karbach posłaszeństwa dla rządu 

Mamy wieszcie i własną oywilizację, zasa- 
dzającą się na tem, że nasi woźnice, jeśli nie są 
z natury otyli, to im nadajemy otyłość sztuczną : 
tym sposobem każden cadzoziemiec, wjeżdżający 
w granice państwa, może się od razu przekonać, 
że obawy o dobrobyt ludu są nienzasadnione. 
Wprawdzie Leon Tołstoj ma w tym względzie 
odrębne poglądy, nielicujące z naszemi, ale też 
on jest rosyjskim renegatem, zamieszkałym naj- 
częściej za granicę. 

Log. Ar. Dlaczego rząd rosyjski przysyła 
do Polski dla rządzenia krajem lądni, którzy 
mają tak dušo orderów, a tak mało rozumu? 

Log. praw, Ordery dodają powagi i olśnie- 
wają oczy Polaków, bo są dowodem łaski oar- 
skiej; a roznmu każdy rosyjski mąż stanu ma 
tyle, ile mu trzeba dla tępienia buntowaików i 
krzewienia wiary prawosławnej. 


Dr. Euzebjusz Czerkawski. 


Dr. Eazebjasz Czerkawski postanowił 
tedy ustąpić sapełnie z widowni politycznej. Po- 
wodem tego kroku jest — jak jaś wiadomo — 
wiek podeszły p. Czerkawskiego i nadwątlone 
zdrowie, niedozwalające mna oddawać się nadal 
pracy parlamentarnej, która tyle lat jego życia 
wypełniła. 

Dr. Czerkawski był posłem do rady pań- 
stwa z miast Tarnopol-Brzeżany. W  karjerze 
swojej politycznej spotykał się on zawsze z bar- 
dzo licznemi przeciwnościami — i przeciwnika- 


— Tak jest. 

— (Czy zechcesz pan udzielić mi paru chwil 
rozmowy ? 
— Jestem na pańskie rozkazy. 
— Czy pani markiza pozwoli ? 
-— Ależ nataralnie. 
Staruszka patrzyła ciekawie na małego ozło- 
wieka, dziwacznie skurczonego, nie wiedząc, co 
sądzić o nim, a którego, cała postać przypomnia- 


manna. 

Cz'owieczkiem tym był Piotr Brecheux. Po 
chwili stara markiza oddaliła się w stronę salo- 
nów, podczas kiedy Piotr z hrabią poszli w głąb 


cieplarni. 
XXXVIII. 

) Przymierze. 
, Admirał zrobił ręką ruch, dający poznał 
nieznajomemnu, aby mówił. 
„ Ruch ten był nakazujący, lecz bynajmniej 
nie onieśmielił staruszka, obejrzał się on tylko, 
zajrzał po za krzewy zielonych roślin, chcąc się 
zapewnić, czy nie ma jakiego szpiega i zaczął w te 
słowa : 
— Czy pan otraymał telegram w Toulonie ? 
— Oto jest. 
— To ja właśnie posłałem go do pana. 
— Domyślałem się tego. W jakim celu ?... 
i = Aby panu zaproponować wymianę przy- 
sługi. 
i Admirał się skłonił. 
— Poszukujesz pan młodej dziewczyny...— 
odezwał się Breshenux. 
— Poleciłem panu Ravenean edszukanie 
pewnej wdowy z moich stron... Jestem Bretoń- 
ozykiem. ; 
— Wiem o tam.. 
Yaudet. 
— O tem możesz pan wiedzieć x dzien- 
ników. 
— Rzeczywiście, s nich to się o tem dowie- 


wdowa nazywa się 


ła jej fantastyczne osobistości z powieści Hoff- * 
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e” 
mi. Umiał jednak wszystkie uprzedzenia prz 
zwyciężać talentem, pracowitością i działaniem 
istotnie pożytecznem. Każdą sprawę, poruczoną 
mu do zreferowania, opracował znakomicie — tak, 
iż zarówno zwolennicy jego jak i przeciwnicy 
uznać musieli, iż trafniej i wytrawniej nikt nie 
zdołałby tego uczynić. 

A były to rzeczy wcale nie drobiazgowe! 
Dość powiedzieć, iż statut rady szkolnej krajo- 
wej i wszystkie ustawy szkolne, tak długo, jak 
dłago dr. Enzebjusz Czerkawski należał do grc- 
na posłów sejmowych, wyszły z pod jego pióra. 
Najdobitniejszym zań wyrazem szacunku dla jo- 
go talentu i wytrawności sądu jest ta okoliczneść, 
iż Koło polskie w radzie państwa, złożone w prze- 
ważnej większości z przeciwników politycznych 
dra Fuzebjusza Czerkawskiego, od wielu lat 
obierało go swoim pierwszym wiceprezesem. 
W każdym razie z dr. Enzeb. Czerkawskim, 
usuwa się x widowni życia publicznego w na- 
szym kraju jedna s bardzo wybitnych oso- 
bistości. 

Nie od rzeczy będzie podać przy tej sposo- 
bności kilka dat z życia tego żołnierza, śmiało 
rzec można, zasłużonego weterana parlamentar- 
nego, ustępującego dziś z placu boju. 

Dr. Eozebjusz Czerkawski urodził się dnia 
4. lutego r. 1822 w Tuczempach, liczy tedy dzi- 
siaj lat 71. Już w r. 1842, a więc w dwudzie- 
stym roku życia promował się na uniwersytecie 
lwowskim na doktora filozofji, poczem poświęcił 
się zawodowi nauczycielskiemu. Od października 
r. 1843 do lutego r. 1845 był adjanktem filozofji 
na uniwersytecie lwowskim, od tego czasu aż do 
września 1848 r. profesorem gimnazjum tarno 
wskiego, a od listopada 1849 zarazem prowizo 
rycznym prefektem tegoż gimnazjum. Od pa- 
żdziernika 1848 r. do października 1849 r. 
profesorem nieegzystnjącego już dziś filozoficznego 
instytatu nauczycielskiego w Tarnowie, poczem 
przez jeden rok szkolny wykładał klasyczną 
filologię w gimnazjum akademickiem we Lwowie. 

Od czerwca r. 1850 był czynnym jako radca 
szkolny i inspektor gimnazjalny we Lwowie 
(najpierw prowizorycznie, od r. 1858 zaś stale). 
W jesieni 1864 r. przeniesiono go do Oracu, 
skąd w marcu r. 1868 powołany został na da- 
wniejsze stanowisko, a równocześnie na uRiwer- 
sytecie lwowskim otrzymał katedrę filozofji i pe- 
dagogiki. Wkrótce potem otrzymał tekże ty- 
tuł radcy dworu. Nadto był prezesem komisji 
egzaminacyjnej dla profesorów gimnazjalnych. 

Na arenę polityczną wstąpił w zimie r. 1866, 
wybrany posłem do Sejma krajowego z wielkiej 
własności okręgu czortkowskiego. W Sejmie za- 
siadał dr. Czerkawski przez długie lata, ostatnie 
jako poseł miasta Lwowa. 

Do rady państwa wszedł w roku 1868, wy- 
brany z miast Tarnopol-Brzeżany i mandat ten 
spełniał ku zadowoleniu swych wyborców aż do 
dnia dzisiejszego. 

Dr. Czerkawski jest także jednym æ ho 
norowych obywateli miasta Lwowa, a zaszozyt to 
tem większy i cenniejszy, że — jak wiadomo — 
dostaje się on tylko bardzo nielicznym jedno- 
atkom — bene meritis. 


Korespondencje. 


Wiedeń 4. października. 
(Manifest młodoczeski. -- Sehónerer. — Namiestnik Mo- 
rawy.) 

Od dawna zapowiadany manifest młodocze- 
ski ukazał się wczoraj, ale nie wywarł spodzie- 
wanego wrażenia Po tyla grożbach i krzykach, 
posłowie młodoczescy zdobyli się na zapowiedź, 
iż żądać będą w izbie cofnięcia ustaw wyjątko 
wych. Reszta manifestu, to znane i oklepane 
frazesy ; ażeby to wydrukować, udali się autoro 
wie aż do Budapesztu. Konfiskata manifestu 
przes rząd uczyniła mu niezasłażoną reklame 


tylko dla tego, aby odnaleźć dziecko kiedyś jej 


' powierzone przez pana... o bardzo dawno temu... 


— Kto panu o tem powiedział ? 

— To do rzeczy nie należy... Dziecko to, 
dziewczyna ma dziś lat dwadzieścia... na imię 
jej Joanna... 

— To wszystko prawda. Lecz do czego to 
prowadzi ?... 

— W zamian za usługe oddaną dla mnie... 

— Jakiego rodzaju przysługi żądasz pan 
odemnie ? 

— Żaraz postaram się wytłumaczyć, naj- 
pierw nie ckodzi tu o pieniądze... 

1 


— Zapewne sądziłeś pan, otrzymawszy te- 
legram, iż chodzi tu o odkrycie panu pewnych 
wiadomości za pieniądze... 

— Nie akrywam tego... Podobna myśl prze- 
szła mi rzeczywiścis przez głowę... a zresztą, 
jestem w każdej chwili gotów spełoić największą 
ofiarę... 

Staraszek zatrzymał admirała szlachetnym 
gestem. n 

— Ale cóż znowu, admir le! — zawołał. — 
Sądzisz mnie pan fałszywie... wstydziłbym sięu- 
ocieka do takich środków... 

E- Zatem więc P i 

— Chodzi o to, że ja i pan, admirale, je- 
stośmy w jednakowym wypadku... 

— My obydwaj?.. Czy to podobna? 

| — Zaraz panu wytłumaczę... Szukasz pan 
dziecka, które kiedyk poświęciłeś wskutek uczuć, 
o których mówić nie chcę... Ja znów znam sy- 
na, którego pewien magnat w okrutnym egoi- 
zmie odepchnął od siebie, przez podłe wyracho- 
wanie i okrucieństwo serca... 

— W jakim celu? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


aujofo orysei6Ó% GZSMJGIĄ 


YOSE OWISAZJEMO | 


łe -gulioean 


U pz 
mni inep p AieuNEZĄRZ Wiry 


otokz nqvlzp NRI "A ORON] 


«RA 


ai 
4 


Ir go © 


T AOIF ER 


260] 


mote) 


loPjuezeJGeJ FLIP/JEUE( 


iep ep e! 


fol 


I"IvxzOS ! 


NAITI 


‘foumaozu; ycjzjezek LjejzpR 


ANVIRAMAOLNYVX ! AMOXANYVS ROG 


woGynie Geo RADYCIARW RARJLUNSZĆJ UFTOZUEFJI 


J. Górnego i T. Pilarskiego 


K Jo Cl. 


zapeimie USUWA j 
piegi, plamy wątrobiane i wszelkie wyrzuty skórne 


IWEzaGa«* nma EDR? 


SZE gio 


(Wschodnia pasta piękności 


q). 


(pod gwara 


Lwów, Hotel Georga. 


3 


Ce O z OCE a EAC 


- 


autorom zaś dała sposobność de niewinnej zeba- 
wy w konspiracją. Po przeczytaniu tego manife- 
stu dochodzi się do przekonania, że chyba wszy- 
stkie już etronnictwa polityczne w Aust:ji doszły 
do moralaego bankructwa, nigdzia siły, nigdzie 
energji, migizie żywotnej myśli i inicjatywy. 
Rząd wnet z dumą powiedzieć będzie mógł o 
sobie, że stworzył niebywałą dotychczas formą 
peństwową z konstytucją. która według jego wy- 
gody i potrzeby istnieje, lub nie istnieje, z parla- 
mentem, który przeżuwa frazesy, zresztą Z8% na 
wszystko kładzie swoje ainsi sait-il, Po manife 
ście młodoczeskim można już zgóry przewidzieć 
cały rodzej przyszłej opozycji czeskiej w izbie i 
frazesy ! j 

Gwałtowniejsza w swoim rodzaju opozycja 
grozi izbie z innej strony. Oto w grudnia kończy 
się pięć lat od chwili skazania Setónorera na 
karę więzienną, w grudniu więc arcykapłan na- 
rodowców aatisemickich odzyskaje wybieralność. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ża jeden ; 


z posłów tego stronnictwa złoży mandat i umo: 
aliwi Schonererowi wejście do parlamentu. Od 
czasu jednak jegę ustąpienia stosunki bardzo 
znacznie się zmieniły. ile stronnictwo anti- 
semitów „anstrjackich* i stronnictwo „chrześcjań- 
sko socjaina*, wzrosło w siłą, o tyle zmalało 
liczebnie stronnictwo narodowo antisemickie, któ: 
re jawnie propagowało przyłączenie niemieckich 
prowineyj Bastrjackich do Pras. We Wiedniu 
stronnictwo to wcale nie istnieje, nielicznych zaś 
zwolenników licsy w Gracu i północnych Cze- 
chach. Pan Sshkónerer zatem w wydawanym 
przez niego dwutygodnika mniej już walczył 
przeciwko żydom, a więcei przeciwko dwom in- 
nym potężnym fcakcjom sntisemickim. W gru- 
dniu prawdopodobnie teren walki przenosi się do 
isby, a przygotowaniem do tego jest wydawana 
tu od 1. bm. codziennie gazeta, na którą fundu- 
szy dostarczył Sckdaerer. 

Mianowanie barona Sponsa namiestnikiem 
cesarskim na Morawach dozwalało w rozumieniu 
hrabiego Taaffego idealuego prsyjęcia, wywołało 
bowiem tak u Niemców, jak u Czechów „mierne 
niezadowol:nie*, to jest star, który — zdaniem 
rządu — powinien być w Auetrji normalnym. 

Adin. 


Poświęcenie zakładn d'a nienioczalnych. 


(m.) Uroczyste poświęcenie zakładu dla nie- 
uleczelnych, ufundowanego przez przazacnego 
obywatela Antoniego Bilińskiego, odbyło 
sią wczoraj © gods. 11. przed poładniem w oba- 
eności fandatora, marszałka krajowego ks. San- 
guszki, arcybiskupów ks. I:sakowicza i Mora- 
wskiego, prezydenta miasta p. Mochnackiego, 
wiceprezydenta p. Marchwickiego, członków Wy- 
działu krajowego pp. Hoszarda i Sawczaka, kil- 
kunastu członków rady miejskiej, architekty 
twórcy pięknego gmacha p. Lewińskiego, inspe 
ktora szpitali krajowych p. S. Sawickiego, fizyka 
miejskiego p. Pawlikowskiego, kilku radców ma- 
gistratu i wiela innych zapr oszonych gości. 

W kaplicy zakładowej, pięknie nbranej dy- 
wanami, zgromadzili się wszyscy uczestnicy uro- 
czystości a po odprawionych modłach przemówił 
ks- arcybiskup Morawski, udzielając czcjgodnema 
fundatorowi pasterskiego błogosławieństwa 

Następnie przemówił fandator p Antoni Bi 
liński w te słowa: 

„Najprzewielebniejszy arcypasterzu! Racz 
przyjąć odemnie wyrazy wdzięczności za udzie 
lenie b!ogosławień:twa domowi dla nieuleczalnych 
i podniesienie skromnej mojej zasługi. a wy do- 
stojni panorie przyjmijcie moje dzięki za zaszczy- 
cenie tego aktu swoją obecnością. 

Dzisiejszy dzień zaliczam do najuroczyst- 
szych i najszczęśliwszych w życiu, bo spełnia on 
najgorętsze moje życzenia, czyni zadość potrze- 
bie serca, które po stracie jedynego dziecka i 
żony szukało pociechy w niesieniu pomocy po- 
trzebującym jej. Pobłogosławiwszy mojej pracy, 
Bóg obdarzył mnie mieniem, którego część mo 
głem poświęcić dla dobra społeczeństwa. mie za 
pominejąc o potrzebach i zapewnieniu bytu mo- 
jej rodzinie, oddawna więc powziąłem zamiar 
zrobienia cfiary dla ogóła, a okoliczności same 
wskazały mi cel i miejsce ofiary. Kilkakrotnie 
przechodząc przez ciężkie choroby, aczułem pra- 
gnienie przyniesienia ulgi tym, których los do- 
tknął nieraocą i pozbawił środków do wygój, ła- 
godzących cierpienia. 

Tak powstała myśl założenia doma dla nie- 
uleczalaych, a dłuższe zamieszkanie we Lwowie, 
nadzieja, że może Bóg pozwoli mi saraema wpro- 
wadzić w życie mój samiar i przekonanie, że tu 
znajdę najlepsze warunki dla urządzenia i rozwo- 
ja projasktowanej fuudacji, roztrzyguęły o wybo- 
rae miejsca. Bóg raczył spełnić moje nadzieje i 
pozwolił dożyć obacnej chwil, pomimo, że kilka 
krotnie byłem w niebezpieczeństwie życia. Nie- 
zawiodłem się też w mojem przeświadczeniu, 
owszem po nad zasługi zostałem wynagrodzony 
współezuciem i uznaniem, z jakiemi mój projekt 
został przyjęty. 

Dss więc, gdy dom jest gotowy de przyję- 
cia chorych i oddają go przeówietaemu zarzą: 
dowi miasta Lwowa, aważam ża nejmilszy obo- 
wiązek, wyrazić zarządowi miejskiewu i przed 
stawicielom jego, dostojnym panom JW. prezy- 
dentowi Mochnackiemu i zastępcy JW. Zdzisła- 
wowi Marchwiekiemu głęboką wdzięcznoś: za 
energiczna współdziałaaie, moralne poparcie i ma 
terjalną pomoc w ofiarowaniu placa pod zakład, 
i zbudowanie domu dla administracji. Skłedam 
również szczere podziękowanie dokiorowi Gostyń 
skiemu, który z całem oddaniem się radami 
i czynnie pomagał mi do wcielenia w czyn mo 
ich zamiarów. Składam dzięki wszystkim, którzy 
się do tego przyłączyli, a wzywając pomocy bo- 
skiej dla nowoutworzonego zakłada, polecam go 
światłema i troskliwemn kierunkowi władz kra- 
jowych i miejskich, chorych zaś wielokrotnie 


wypróbowanej przezemnie samego, umiejętnej i 
starannej opiece szanownego doktora (ostyń- 
skiego. 


Ż kaplicy udali się goście do westybulu. 
gdzie nastąpiło oddanie zasładu gminie miasta 
Lwowa. Tataj przemówił prozydent miasta p Mo 
chnzcki jak następuje : 

Mili słuchacze I 4 

Są chwile w życiu ludzkiem, w których nie 
można mówić bez rozrzewnienis; do takich chw l 
zaliczam obecną 

Jakiż obras roztacza przed rami dzisiejsza 
uroczystość ? Oto widzimy zacnego filantropa, 
człowieka, który znaczną rozporządzał fortunę i 
wraz s swoją nieodżałowanej pamięci małżonką 
Walerją, powziął myśl użyć tych darów nieba, 
aby nieść ulgę nzjniezaczęśliwssym z nieszczęśli- 
wych, tj. zieuleczalnie chorym. 


— 


JAN IHNATOWICZ 
LWOW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3; ulica Havicka |. 11. 
KRAKOW Sukiennire |. 20 CZERNIOWCE, Rynek |. 2. 


Po zgonie swej dostojnejł małżonki pieści 
dalej tę myśl, snuł dalej tę złotą nić, aż oto na 
uczczenie pamięci zaślabin Najdostojniejszej arcy- 
księżniczki Marji Walerji obdarzył gminę miasta 
Lwowa daram prawdziwie królewskim, celem za- 
łożenia zakładu dla nieuleczalnie chorych i stał 
sią dobrodziejem cierpiącej ludzkości. 

Cześć i dzięki Ci za to, zacny filantropie. 

Wzniosłe znaczenie swej ofiary swego dzieła 
podniósł jeszcze wznioślejszem pięknem postano: 
wieniem, że w tym przybytku, co do przyjęcia 
mają mieć pierwszeństwo wygnańcy z Prus, 
Królestwa Polskiego i prowincyj zabranych, — 
gdy wiekiem złamani, ulegając cierpieniom fizy- 
cznyri, szukać muszą schronienia, aby zdala od 
ognisk domowych złożyć choć kości swoje na 
ziemi polskiej. Smutna to dola, ale to już taka 
dola nasza, to już taka dola lasza. 

Proszę Panów! Często łyżka drewniana wspa 
nialsza, niż złota, gdy się nią karmi nędzerz i 
sierota, — a ubóstwo z niebem jest w pobliżu, 
bo Pan rodził się w żłobie, a umarł na krzyża. 

Tą wzniosłą myślą wiedziony zacny funda- 
tor, wzniósł oto ten przybytek dla najnieszczę- 
liwszych z nieszozęśliwych a uposażając go 
bojnie znacznemi fanduszami, dał im przytułek 
do zgonu i podał im łyżkę dobrej strawy — cho 
ciaż łyżka drewniana — to ona wspanialsza, niż 
złota. 

Niech Ci Bóg za to stokrotnie wynagrodzi, 
a odemnie przyjm, choć w słabych słowach, 
najżywszą podzięke imieniem wdzięcznej gminy 
miasta Lwowa i wierzaj, że słowa moje z głębi 
szczerego serca płyną. Nie byłbym sprawiedli- 
wym i sumiennym, gdybym milczeniem pominął 
zasługi dra Cłostyńskiego. On to, ciesząc się 
ganfaniem zacnego fundatora, pielęgnował sta: 
rannie jego zamiar stworzenia zakładu dla nie- 
uleczalnie chorych i przyczynił się mie mało do 
tego, że ten zakład tak rychło wszedł w życie. 
Serdeczne dzięki ci za to, zacny obywatelu. 

Z kolei przemówił dr. Gostyński, le- 
karz zakładowy, który podziękowawszy p. B- 
lińskiemu, iż właśnie jego wybrał on na to za- 
szczytne i wymagające pełnego zaufania stano- 
wisko, zapewnił, że zakładem opiekować się bę: 
dzie szczerze i sumiennie. 

Ostatni przemówił marszałek krajowy ks. 
Sanguszko. W serdecznych słowach podniósł 
książę marszałek znaczenie zakładu dla nieule- 
czalnych w naszym kraju gdyż ufundowaniem 
tegoż wypełniona została luka, która dotkliwie 
dała się uczuwać. Następnie wyraził ks. San- 
guszko panu Bilińskiemu w imieniu kraju i spo- 
łeczeństwa naszego wdzięczność i uznanie za 
niezwykłą hojność, jak i wszystkim tym, którzy 
do wykończenia tego wspaniałego dzieła się 
przyczynili. 

Uroczysty akt zakończyło poświęcenie całe- 
go gmachu, którego dokonał ks. arcybiskup 
Morawski. 

Gkście zwidzili następnie cały zakład, któ- 
rego szczegółowy opis podaliśmy we wczorajszym 
numerze. 


Postępowanie krakowskiej dyrekcji teatru 

W Dzienniku Poanańskim czytamy : 

„Ucieszyliómy się tu wszyscy, gdy mas doszła 
wieść o powierzeniu sceny w nowo wybudowanym 
teatrze w Krakowie p. Tadeuszowi Pawlikowskiemu. 
Baz dla tego. że imię Pawlikowskich począwszy od 
Gwalberta dobrze tu u nas jest zapisanem, a po- 
wtóre, ż» scena krakowska z powodu stosunków, w 
Polsce panujących i za swego gegograficznego poło- 
żenia ma wielkie zadanie naredowe pod każdym 
względem. Nietylko ma ona obowiązek sztukę pol- 
ską postawić na pierwszorzędnem stanowisku, ale 
byó wzorem i przykładem pod względem czysto 
etycznym. Tymczasem wozorajsza wasza wzmianka -—- 
pisze jeden z czyteluików Dziennika Poznańskiego 
— o pos'ępowaniu p Tadeusza Pawlikowskiego, tego 


świeżego i młodego dyrektora, daje nam wiale do 
myślenia. 
Jak to może dyrektor pierwszorzędnej Sceny 


polskiej cichaczem wchodzić w konszachty z aktorami 
już zakontraktowanymi i na zaeadzie zawartych kon- 
traktów pracującymi na innych scenach i takowych 
zabierać ? 

Ł:dnie rozpoczyna swe obowiązki młody dyre- 
ktor. Nam się wydaje że każdy lojaluie postępu- 
jący i szanujący się człowiek winien przedewszystkiem 
zapytać się odnośnej dyrekcji. czy aktor ten a ten, 
lub aktorka są angażowaai, lub nie, a w miarę od- 
powi:dzi lub zobowiązania się zapłacenia strat wszel- 


kich i szkód, dopiero już zakontraktowanych aktorów ; 


angażować. Najnodrzędniejsze i najpospolitsze teatra 
niemi'ckie mie inaczej postępują. 

Krzyczymy na Niemców, a od nich porządku w 
tym względzie uczyć 
teatrów warszawskich, choć znajduje się w ręku 
Moskali, nio inaczej postępuie. Jak słyszeliśmy, były 
ago dowody. Tylko p Tadeusz Pawlikowski wido- 
cznie postanowił trzymać się zasad niektórych nie- 
stety prowincjonalnych polskich teatrów. Pięknie to, 
jeszcze raz powtarzamy, zaleca młodego dyrektora. 
Zamiast szerzyć stosunki etyczne w sfarach artysty- 
cznych, demoralizuje je. Dzięki temu, jnź jeden 
tutejszy aktor uszedł potajemnie, pozostawszy dłużny 
dyrekcji, teraz chodzą pogłoski o dalszych werbun- 
kach. Słusznie piszecie, ża czy to magistrat krako- 
wski, czy komiaja artystyczna, czy wreszcie Wydział 
krajowy powinny w to wejrzeć, Żeby osezędzić wstydu 
pierwszorzędnej scenie polskiej". 

Do tych słów dodaje 
Poznański : 

„Istotnie, jak nam dobrze wiadomo, pan dy- 
rektor teatru krakowskiego zaangażował stąd wbrow 
opozycji zarządu tntejszej sceny jednego aktora, 
który potajemnie odjechał, zobowiązawszy się uro- 
czyście na 
jeszcze zo względu ma ciężkie warunki sceny tu: 
tejszej To podziałało demoralizvjąco na innych akto- 
rów, bo kilku z nich, powołując się na listy dyre- 
ktora p. Tadeusza Pawlikowskiego, 
tarza, zamierza podobno stąd się ulotnić. 


od siebie Dziennik 


"Tadeusza Pawlikowskiego, tenża oświadczył, że an: 
gażowania nie może cofnąć, bo komisja 
teatralna je zatwierdziła. Otóż pytamy się 
publicznie, czy owej komisji wiadomo jakim spo- 
sobem skontraktować dokonywa nowy pan dyrektor? 


Warunki sceny tutejszej są trudne i 
ciężkie, ofiary na nią społeczeństwa 
naszego wielkie, a tymczasem ludzie, 


od których wymagać mamy prawo oby:, 


watelskiego poczucia, utrudniają je je- 
szcze. Wreszcie na zasadzie autentycznych wiado- 
mości oświadczamy, że wszyścy artyści, jacy tu pra- 


cują, są skontraktowani do dnia 1. kwietnia roku 
przyszłego". t 4 
Do tych słów Dziennika Poznańskiego do 


prawdy nie wiele dodać można — chyba tyle, że 
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się powinniśmy. Dyrekcja į 


parę godzin przed wyjazdem pezostać > 


czy jego sekre- , 
Na odnie- | 
sienie się w swym czasie tutejszej dyrekcji do pana | 
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tak samo posiępuje p. Tadeusz Pawlikowski wobec 
dyrekcji sceny lwowskiej. Pana Pawlikowskiego tra- 
i ktowano ciągle jako dyrektora obywa- 
tela — a przecież tego nawet... przedsiębiorca — 
nie zrobi. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 7. października. 

Teatr hr. Skarbka: „Życie paryskie”, operetka 
w 5 aktach Jakóba Offenbacha. Ostatni gościnny wy- 
stęp pani Adolfiay Zimajer, artystki teatrów waraza- 
wskich. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Prof. Pareński po- 
wrócił do Krakowa. — Słynny filozof Edward Zel- 


sędziwego wieku (Zeller liczy lat 80) ustąpić z swej 
posady. — Dyrektor ruchu kolei państwowych p. 
Alfred Dejma powrócił do Lwowa. — P. namie 
stnik Kazimierz hr. Badeni wyjechał wczoraj na 
kilza dni do Wiednia, 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Franciszka 
Ksawerego Dulapy, towarzysza sztnki drnkarakiej, 
z panną Józefą Chruszez, odbędzie się d. 7. bm. 
o godz. 7. wieczorem w Wołoskiej Cerkwi. 

Dnia 1. bm. w kościele parafialnym w Rybnej, 
w pow krakowskim, pobłogosławiony został związek 
małżeński hrabianki Józefy Tyszkiewiczównej, 
córki hr. Marcelego i Marji z Krąkowskich, z p. Ju- 
ljnszem Cieleckim, synem śp. Włodzimierza i 
Zofji z hr. Moszyńskich. Wesele odbyło się w zna- 
nym z gościnności domu Joachimów hr. Rostworo- 
wskich, w Rybnej, w najściślejszem gronie rodzinnem. 

Kalendarz. Sobota (7.): Justyny p. Wschód 
B'ońea o gcdsinie 6 minut 15, zachód o godzinie 5 
minut 20. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Kalend rybacki. W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa: 
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra 

Prymitia, tj. odprawienie pierwszej mszy Św. 
przez księdza Adama ks. Sspiehę, odbyło się w Kra- 
siczynie w środę d. 4. bm. 

Oryginalny sposób zasuspsndowania urzę 
dnika. Gazeta Narodowa donosi: „Na jednego z 
urzędników na prowincji nadeszła do jego władzy 
przełożonej we Lwowie denuncjacja, iż fnukcje urzę- 
dowe „lubi* spełniać za opłatą osobną. Władza prze 
łożoca wysłała z ramienia swego na miejsce pana P., 
który miał rzecz zbadać i stosowne kroki poczynić 
Ten, przybywszy do owej miejscowości, nie mógł w 
żaden sposób sprawdzić,-czy zarzuty, zamieszczone w 
denuncjacji, są prawdziwe i czy ów podejrzany urzę- 
dnik rzeczywiście jest przystępny dla datków. Korzy- 
stając przeto z tego, że przybycie jego do owego 
miasteczka byłe w ścisłej tajemnicy utrzymane, że go 
tam nikt mie znał — i że osobiście ów urzędnik 
także nie znał delegata p. P., ani nie wiedział, jak 
wygląda, przyszedł ów delegat do biura podejrzanego 
urzędnika w zwykłem ubraniu, przedstawił się mu 
jako zwykły kupiec, ozy obywatel, i prosił o prza- 
pastkę. Urzędnik mu zaraz nie chciał wydać i robił 
trudności. Wtedy ów rzekomy kupiee (delegat władzy 
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j przełożonej) mówi mu: „Przecież paa nie robisz tiu- 


dności innym w udzielaniu przepustek, a ja będę się 
znał na grzecirości*. Prowokacja w zupełności się 
udała, ów rzekomy kupiec miał na biurku urzędnika 
zostawić jakąś sumę i odn śny banknot zaopatrzyć 
swoim znakiem; poczem w kilka godzin, gły się po- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Października 1898. 


ler, profesor uniwersytetu w Berlinie, ma z powodu | łość dowodzisz 
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trudnił się proboszcz tamtejszy. Gdy jednakowoż jego 

| miejsce zajął ks. Gesing, wytransportował oałą bi- 
bljotekę na strych, a zgłaszającym się wieśniakom 
po książki odpowiadał, iż bibljoteki nie ma, są tylko 
książki na strychu, a tych wypożyczać mu się nie 
chce. Ciekawy kapłan l... (Gaz. Preem ) 

Uznanie dla obrony krajowej. Cesarz wystosował 
następujące pismo odręczne do arcyksięcia Rainera: 
„Od czasu, gdy przed 25 laty stało się potrzebnem 
powołanie do życia obrony krajowej, śledzę z żywem 
zainteresowaniem przebieg jej rozwoju i wykształce- 
nia. Odmienna orgenizacja tej części siły zbrojnej 
sprawiała, że nie było rzeczą łatwą wykształcić ją 
w ten sposób, aby stanęła na równym stopniu z woj- 
skiem Było tedy szczególniejszem zadaniem naczel- 
nego komendanta wskazać drogę, któraby doprowa- 
dziła szybko i pewnie do uczynienia jej w zupełności 
przydatną w razie wojny. 


Z prawdziwą radością stwierdzam 
obecnie, po 25 latach jej istnienia, iż 
Moja obrona krajowa, którą Wasza Mi- 


od lat wielu ze światłą 
rozwagą, osiągnęła pod względem swo- 
jego bojowego wykształoenia i ducha 
militarnego ten stopień dzielności, któ- 
ry sprawia Mi wiele zadowolenia. 

Tak samo, jak z wielką wdzięcznością pomnę 
ogólną ofiarność, która umożliwiła kierującemu i dzia- 
łającemu ze świadomością celu ministrowi, zorgani- 


zowanie Mojej obrony krajowej, uznaję z równą 
wdzięcznością wybitne zasługi Waszej Miłości na 
polu naczelnej komendy, za co wypowiadam Panu 


wyrazy Mojego zadowolenia. Schönbrunn 1. paździer= 
nika 1898 Franciszek Józef m p.t. 

Odznaczenia. Kancelista sądu pow. w Wyżnicy 
i komendant ochotniczej straży ogniowej, Józef Bpen- 
dling, oraz zastępca komendanta, Juljusz Böhmer, 
otrzymali, pierwszy złoty, drogi zaś srebrny krzyż 
zasługi, za pełną poświęcenia czynność ratunkową 
w czasie ostatniej powodzi. 

Drohobyckie kółko naukowe odbędzie posie- 
dzenie w sobotę d. 7. bm. o godz. 6. wieczorem w 
tali rady powiat. Porządek dzienny: 1. Odosytanie 
protokołu z ostatniego posiedzenia. % Odczyt dr. 
Fruchtmanna: O semityzmie żydów. 3. Odezyt prof. 
Zycha: Z Kościuszkowskich wspomn'eń. 3. Wnioski 
> ŚJ Członkom przysługuje prawo wprowadzania 
gości. 

Pożar. Z Tarnopola piszo nasz korespondent pod 
d. 4. bm.: Dziś o godzinie 1'/, popołudniu złowregi 
dzwvn pożarowy uwiadomił mieszkańców o groźnym 
pożarze, który wybuchł na przedmieściu Mikulinie- 
ckim na obejścia dyrektora szkoły ludowej pana 
Senika. Przy silnym wichrze, jaki podczas pożaru 
panował, byłoby całe przedmieście spłonęło, gdyby 
nie energiczna pom oe mechanika pana Rogoskiego, 
który będąc sąsiadem, dostarczył ze swego warstatu 
2 sikawki i jego to pomocy przypisać należy, że 
ogień został zlokalizowany. Straż micjska swoją drogą 
wielką rolę odgrywała, zwłaszcza, że mało miast 
może się poszczycić takim taborem pożarniczym, jaki 
"Tarnopol posiada, a w czasach ostatnich dokupiono 
kilka par koni, tak, że teraz straż posiada 10 par 
koni; nie jest to jednak dostatecznem. zwłaszcza, że 
tylko jedna studnia przy ulicy Świętojańskiej wodę 
do pożaru dostarcza. 

Gdy ledwie ten pożar ugaszono, 
drugi złowrogi dzwon o godzinie 7*/, oznajmił mie- 
szkańcom o pożarze, który wybuchł był na przed 
mieściu „Zarudzia*. Szczęście to wielkie, że pomimo, 
iż straż dość późno na miejsce pożaru przybyła, ogień 
ten zoatał ograniczony na 2 domach i jednej szopie, 
zważywszy, że domy sąsiednie pokryte są słomą, a 
na obejściach wszystka krescencja zwieziona, 

Na tem miejscu mie zaszkodzi zwrócić uwagę 
zarządu miasta, iżby polecił, zwłaszcza na przedmie- 
ściach, aby każdy dom posiadał haki, potrzebne do 
rozrywania, których zadna z hałup, ogniem dotknię- 
tych, nie posiadała. t 

Przy .ym jak również przy poprzednim ogniu, 


aż tu po raz 


| nownie zjaw.ł, przepustkę otrzymał. Głdy się to stało, | wojsko bardzo wiele przyczyniło się do zlokalizowania 


rzekomy kupiec wyszedł do innych pokojow biura, 


tam się przebrał w swój mundur i wrócił z oŚwiad 


wizji i wobee Świadków stwierdził, iż zarzuty w d- 
nuncjacji są prawdziwe, bo i dla niego urzędnik 
wspomniany okazał się przystępnym. Sztuka nieze- 
wodnie się udała, postąpienia delegata pochwalić je- 
dnak nie można, Używania prow kacyjnego sposobu 
dla przekonania się o prawdziwości bezimiennych 
zarzutów może być dobrem wyłącznie dla — policji. 
Jubileusz Jeremiego. Dla uczczenia %0tej ro- 
eznicy urodziu wieszcza narodowego Kornela Ujej- 
skiego. odbędzie się w Bóbree w sali rady powia- 
towej d. 7. bm. wieczorek muzykalno-deklamacyjuy 
| Wieczorek uroczysty ku mozczeniu jubileuszu 
Ujejskiego, odbędzie rię w Drohobyczu w niedzielę 
d. 8. bm. 


| 
| czeniem, że j-s; delegowany do przeprowadzenia re- 
i 


Ża utwór muzyczny pieśń „Słowik w klatce“, 
do słów Morawskiego, muzyka L. Dietza, poświęcony 
K. Ujejskiemu, otrzymał kompozytor p L. Dietz od 
poety następujące podziękowanie: „Najserdeczniejsze 
podziękowanie składam wielce szanownemu Panu za 
przesłany ntwór muzyczny, który raczyłeś mnie po- 
święció, a stanie się bardzo miłą i cenną pamiątką 
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dla mnie i mojej rodziny. Cieszę się, że ten piękny ` 


mtwór pójdzie między Indzi i złączy nasze imiona na 
jeduej karcie. Wdzięczny Kornel Ujejski." 
Setna recznica. Dnia 24. bm., jako w setną 
rocznicę drugiego rozbioru Polski, urządziło grono 
przemyskiej młodzieży w lokalu tamt. „Gwiazdy*, 
d. zaś 29 zm. w sali ratuszowej w Dobromilu wie- 
czorek deklamacyjno-wokalny. Na program złożyły 
się same produkcje rodzime, tak ze śpiewu, jak i 
deklamacji. 
Wystawa krajowa We wtorek d. 3. b. m. 
ukonstytuowała się krakowska sekcja dla udziału ro- 
bót kobiecych wybierając dyrektora Autoniego Gett- 
licha przewodniczącym, 8 panią Marję Mayerberg 
sek, etarką. 

25tą rocznicę pracy w zawodzie handlowym 
ob:hodził enegdaj w Krakowie p. Franciszek Machar- 
ski, wspólnik tamtejszej znanej firmy Antoni Hawełka. 
Popularnie i krótko nazywany „pan Franoiszek* jest 
wzorem pilności i wytrwałości w pracy, a troski- 
wość o zadowolenie gości i odbiorców firmy jest jego 
pierwszą ambicją. 

Egzamin jednorocznych ochotników. Z pułków 
, piechoty: 24 15, 55. i 80. przystąpiło 19 ochetni- 

ków, z pomiędzy których następujący egzamin zdali: 
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Józef Bałaban, Jan Chudy, Igaacy Freund, Józef | 


Hańczakowski (2 odznaczeniem) Emanuel Herman, 
Jan Kurmanowicz, Józef Lisowski, Józef Moskal, 
Wiktor Parfanowicz i Bolesław Zalewski. Dziewięniu 
ochotników nie zdało egzaminu, z tych trzech służyło 
drugi rok, sześciu pozostaje nadal w służbie. 

Zmiana n'zwiska. P. Ludwik Blumen:tok, na: 
czelnik wydziałn kontroli w austrjackim Laenderbanku, 
brat profesora uniwersytetu krakowskiego dr. Halbana, 
na mocy zezwolenia władz, zmienił dotychczasowa 
swoje nazwisko na „Halban.* 

Apostełowie ciemnoty. We wi Rychlicach 
obok D.chobycza, była swego czasu wcale bogata 
bibljoteka dziełek ludowych, 
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których wypoży czaniem 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie RIREO, została publieznie proklamowaną 
jasago RÓ Gte większego i sł, DO st 


strasznego żywiołu, za 60 należy się uz anie komen- 
dzie 15. pułku piechoty. 

Rozprawa apełacyjna przeciw młodzieży ru: 
muńskiej i policjantom, zasądzonym za napastowanie 
nIokołów* polskich w Czerniowcach, odbędzie się 
w tamtajszym kraj. sądzie karnym 20. bm. Prze- 
wodniezyć będzie radca sądu kraj. p. Hailig Tego 
samego dnia odbędzie mię apełacyjna rczprawa prze 
ciw pp.: Stsfanowi br. Wasilko i dr. Preda, zasą- 
dzonym w pierwszej instancji za oszozerstwo i obrazę 
honoru redakt. Kołakowskiego. 

Wykolejenie pociągu. W niedzielę dnia 1. 
października pa stacji kolei państwowej w Niepoło- 
kowcach wyskoczyła z toru lokomotywa i cztery 
wozy towarowego pociągu. Wypadek nie spowodo 
wał żadnego nieszczęścia. (G. Pol.) 

Starostwo w Gurahumorz6 rozpoczęło dsia- 
łalność dnia 1. paździermka. Odbyła się z tego po- 
wodu uroczystość, w której oprócz miejscowych urzę- 


dników i inteligencji, uczestniczyli także staro- 

stowie: pp. Dziukiewicz z Suczawy i Rottenburg z 

Radowiec. G. Pol) 
Pożar. Ubiegłej niedzieli wybuchł ogień w 


oborze hrabiego Reya w Wyżnicy. Wiatr sprzyjał 
pożarowi i o ratunku nie było mowy. SŚpaliła się 
obora, 8 w niej trzydzieści pięć sztuk opasowych 
wołów, ale œo najgorsza, w ogniu zginął także czter- 
nastoletni pastnszek. Hrabia Rey ponosi szkodę na 
15 000 zł. 


Samobójstwa. W Kiselewie dnia 2. b. m. ob- | 


wiesiła się włościanka Helena Solonar, znana z lek- 
kiego życia. 


W Mołodyjowie obwiesił się z miłości dwudzie- 


stoletni Stefan Melan. Kochał się on w pewnej - 


wdowie, która wzgardziła jego ręką. 

W Brodach zastrzelił się Józef Horewitz, siedm- 
nastoletni eyn bogatego kupca z Brodoó. Odebrał 
sobia Życie ze zmartwienia, iż nie zdał egzaminu 
wstępnego do V. klasy gimnazjalnej. 

Bankructwo. Wiedeński „Creditorenverein* o- 
głasza niewypłacalność Mayera Quellera we Lwowie. 

Trasowanle kolel wąsko-torowej z Borek Wiel- 
kich (za Tarnopolem) do Grzymałowa rozpocznie 
się już w poniedziałek i będzie nkończone w ciągu 
tygodni Kierownictwo robót tych powie 
rzono inżynierowi kolei państwowych, panu Ran- 
zenbergowi, 
Morderstwo. 

sprawcy, 
Selszuka. 

Wyłowione zwłoki. W Brodku, powiatu koe- 
manickiego, w tamie regulacyjnej, wyłowiono zwłoki 
mężczyzny, które przyniosły fale Dniestru. Są to 
zwłoki człowieka, który mógł liczyć około lat 50. 
Identyczności dotychczas nie stwierdzono. 

lan Franciszek Kasparek, rodem z Galicji, 
weteran z 1831 roku, umarł w Paryżu dnia 22. 
sierpnia, poczyniwezy testamentowe zapisy tej osno- 
wy: Na szkołę polską w Paryżu 100 obligacyj kolei 
„du Midi* wartości około 46.000 fr., na zakład we” 
teranów polskich ów. Kazimierza 20.000 fr., dla lo: 
warzystwa opieki nad dzieómi w Reims 20 000 fr., 
dla Stowarzyszenia artystów muzycznych w Paryżu 


W Żuczca niewyśledzeni dotych 
zamordowali włościanina Dymitra 
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5.000 fr., dla muzeum w Rolms zbiór obrazów, ry“ 
sunków, pasteli i akwareli. Szczególnie był dobro~ 
czynnym zapis dla zakładu św. Kazimierza, 
wykazywał w dwu ostatnich Jatach 10 000 fr. nie- 
doboru. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 5. paź- 
dziernika zachorowały na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim : W Kraszej dwie 
osoby, w Delatynie, w Mikuliczynie i w Nadwórnie po 
jednej osobie. 

W Kołomyi i Bohordczanach po jednej osobie. 

W powiecie sanockim: w Rymanowie jedna osoba. 

W powiecie stanisławowskim: W  Kuihininie 
dwie osoby, w Stanisławowie jedna osoba. 

Wyzdrowiały: W powiecie kałuskim: W Hume- 
nowie jedna osoba. 

W powiecie nadwórniańskim: w Woronienca ad 
Jabłonica jedna osoba. 

W powiecie stanisławowskim : w Zagwoźdźiu je- 
dna osoba. A 

W powiecie sanockim: w Rymanowie trzy osoby 


W powiecie bohorodozańskim: w Łyścu dwia 
osoby. 
Zmarły: w Krasnej (w powiecie nadwórniań- 


skim), w Zagwoździu (w powiecie stanisławowskim) 
i Bohorodczanach po 1 osobie. 

Ogółem więc w ciągu dnia 5. października za- 
chorowało 11 osób, wyzdrowiało 8, a zmarły 3 osoby. 

W dojektach osoby, która dnia 27. września 
zachorowała wśród objawów podejrzanych w Zamie- 
ściu (w powiecie limanowskim)  bakterjologicznie nie 
wykryto zarazka cholery. 

List Keszuta. Magyar Hirlap ogłasza list 
Koszuta z dnia 25. września do pani Btelki Kovacs. 
Między innemi pisze Kossut: „Ciężar wieku przy- 
gniata mnie. Moje stare ręce nie drżą wprawdzie je- 
sucze, ale światło moich oczu przyciemniało. Widzę 
już tylko kontury przedmiotów, szczegóły są już od- 
dawna dla mnie stracone. Nie mogę czytać :ni ma- 
nuskryptów, ani druków. Kiedy piszę, bardziej się 
demyślam, niż widzę moje pismo. W tym stanie mu- 
siałem pisać książkę; był to mój obowiązek hono- 
rowy.* Książkę tę Koszut ukończył przed kilkoma 
dniami; jest to trzeci tom jego pamiętników. W dal- 
szym ciągu listu opowiada Kossut, że jenerał 
Hentzi, któremu teraz wystawiono po- 
sąg, niegdyś w obecności wielu osób, 
w pełnym uniformie galowym austrja- 
okiego jenerała, upadł przed nim ns 
kolana i błagał go o ochronę rodzin; 
Hentzich. Hentsi zaprzysiągł wierność dla węgier- 
skiej ojczyzny i prosił Koszuta, aby mu dał sposo: 
bność oddania użytecznych usług. „Pospieszyłem — 
pisze Koszut — uwolnić jenerała od sytuacji, która 
mi rumieniec wstydu wywoływała na twarz, a on 
odpowiedział na to obroną — twierdzy Budy, prze- 
laniem mnóstwa węgierskiej krwi, b.mbardowaniem 
Pesztu i wysadzeniem w powietrze mostu łańcucho- 
wego.“ W końcu listu rozwodzi się Koszut nad sprawą 
nieobecności rządu przy uroczystości odsłonięcia po- 
mnika honwedów i twierdzi, że ministerstwo stanęło 
prze to w sprzeczności z uchwałą sejmu i postąpiłe 
nieparlamentarnie. 

Niegodziwość. W przeddzień przyjasdu rosyj- 
skich marynerzy do Paryża wpadł pewien duchowny 
francuski na myśl, która nie przynosi zaiste zaszozytu 
jego sukience. Żaląc się w jednem z pism paryskich 
na wolskanie się obcych żywiołów w szeregi franou- 
skiego duchowieństwa, rzucił zarazem podejrzenie, ża 
trzej polscy księża w Paryżu: ks. Dębicki od św. 
Magdaleny, ks. Kwiatkowski z kościoła des Blancs 
lfanteauz i Tański z parafji batignolskiej, są sapie- 
gami trójprzymierza i autorami korespondencyj do 

| dzienników zagranicznych, w których ocjawiają 
nawiść dla Francji i jej instytucyj. Figaro, odpowie- 
dając na tę nędzną insynnację, oświadcza, że „uzpie- 
gostwo tych ludzi polega na tem, iż nieras w noo 
deszczową i śnieżną chodzą z wyjatykiem do biednych 
lepianek za fortyfikacjami miasta", że wogóle pełuią 
najbardziej ciężkie i najmniej wdzięczne obowiązki 
swego wzniosłego powołania. P: 

„Bylibyśmy serdecznie wdzięcgni F'igaru za od- 
parcie napaści, 0 której dopiero z jego łamów „się 
dowiadujemy, gdyby nie był uznał za stosowne całą 
swą obronę wybudować na tej podstawie, iż księża 
Dębicki, Kwiatkowski i Tański są „pochodzenia pol- 
sko rosyjskiego“ i nie był wyrzucał autorowi mapa- 
ści, że jest ona „nie na czasie w wigilję odwidzin 
naszych przyjaciół w Tulonie“. Wię: Polak we Fran. 
cji nie ma jnź prawa do obrony od oszczerstwa, jęśli 
się go pod fisgą rosyjską nie przemyci. Smutny stam 
moralny i... umysłowy | 

Powódź we Włoszech. Z Rzymu donoszą d. 4. 
bm.: Z powodu powodzi rach na kolei Neapol Otta- 
jano przerwany. Szkody wynoszą tutaj 200.000 lirów. 
We Florencji kilka mostów zniesionych, : Kilka rodzin 
odciętych od Świata. (W okolicy Lukki dwie osoby 
zg nęły skutkiem zawalenia się domów. Rseka Pescia 
de Collodi zerwała tamę na przestrzeni 200 metrów 
i salała okolicę. Ruch kolejowy przerwany. Rzeka 
Beno pod Bolnją zniszczyła dwa mosty kolejowe, 
W prowincji Bolonji trzech ludzi zginęło. Linje kole- 
jowe: Florencja: Faenza i Ferrara-Modena zalane. 

Brygantyzm w Bośnji. Agramer Zżg. donosi, 

' Że wiadomość o przechwyceniu dowódcy  brygantów 
| Nikolicza, nie sprawdza się  Pr.eciw bandytom wy- 
prawiono żanyarmerję i trzeci bataljon 27. pp. 

Stowarzyszenie przeciwników pojedynku or- 
ganizuje się w Buda Peszcie. Zgromadzenie, zwołane 

j w tym celu, uchwaliło: 1. domagać się od izb usta- 
, wodawezych zaostrzenia kary za pojedynki; 2. wpły- 
; ngó na rząd, by pojodynki w armji zostały zaka ane; 
; 8. wprowadzić zasadę, że cześć obywatelska nie jest 
zależną ed pojedynku. 

Popłoch w Petersburgu. Car stałe ma pomie- 
szoznie w Gatozinie o 40 kilometrów od Petersburga. 
W Petersburgu rzadko bywa. Nakcniec kilka razy 
do roku odwidza króla duńskiego, lub zwidza nie- 
które miasta rosyjskie, W ozasie ostatniego pobytu 
cara w Petersburgu miała Iść procesja z kapliey 
carskiego pałacu do Alekssandro Newskiej ławry, sło” 
żona z popów, djaczków, kleryków i piewczych- Z3 
procesją miał jechaó car. Newski prospekt, wiodący 
od kapliey do ławry, wedle zwyczaju obstawiono żoł. 
nierzami, a oprócz tego uwijali się wołać Po całej 
ulicy policyjni urzędnicy i żandarmi- „Wtem jeden 
z policjantów spostrzega w oknie 2% pierwszem pig- 
trze armatę. Uwiadomiono wnet cata. Car którego 
skaleczył pociąg, wykolejony Pod Borkami i ogłuszyła 
bomba, rzucona przez studentów petersburgskich pod 
kareto u samego carskiego Pałacn, slak? się nowego 
zamachu. Tymezasem komisarz policyjny, otoczony na- 
leżytym orszakiem  O8ób zbrojnych i besbronnych, 
wpadł do miesskania pułkownika K., gorliwego oei 
ciela oara. Pułkownik ten nie lubi czytać książek, 
na wieczorach i balach nie bywa, więc dla zabicia 
nudy kupił sobie przyrząd fotograficzny 1 zajął się 
przez amatoratwo zdejmowaniem roamaitych widoków 
i portretów., W pomienieny dzień dowiedział się, że 
zaraz pójdzie procesja i za procesją pojedzie car, więc 
wystawił przyrząd na okno, by zdjęć widok tej pro- 
cesji. Komisarz wszedłazy -do pokoju i ujrzawsz, 
mniemaną armatę, zmięszał się okropnie i wpraw. 
w zadumanie pułkownika. 
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stęp we wazystkiem jes} widoczny! Od dnia 1. maja 
r. b., w którym to terminie przypadł mniej więcej 
początek robót, do dnia 1. października (razem. Aui 
153) było: dni roboczych pogodnych 62 (40.0 Ja) 
deszczowych 56 (37*/,), świątecznych 28 (18'/,'/,), 
dni strejku 7 (4'/,9/o). Cyfry te mówią sama za 
siebie i świadczą najkorzystniej o wytężonej w tak 
krótkim stosunkowo czasie, działalności. j 

Zgłoszenia na powszechną wystawę krajową w 
oznaczonym z nrzędu terminie dnia 1. października 
napłynęły tak obfcie, iż dyrekcja myśleć już dzić 
musi o wybudowaniu anneksu do pałaou przemysło- 
wego, albo też o wzniesieniu oddzielnego budynku, 
któryby pomieści? okazy grupy VIII. (górnictwo) i 
wyroby keramiczne. 

Znana chlubnie w kraju i zagranicą fabryka 
Zieleniewskich w Krakowie odniosła się do dyrekcji 
powszechnej wystawy krajowej o zarezerwowanie dla 
niej 200 metrów kwadratowych pod pawilen własny. 
Firma krakowska zamierza tu wystawić: sześć ko- 
tłów różnych systemów (z tych dwa w ruchu): czte- 
ry różne maszyny parowe (z tych dwie w ruchu); 
części transmisyjne (w ruchu); dwadzieścia pomp 
(również w ruchu); okazy wodociągowe; wyciągnie 
różnych systemów, rozmaite odlewy budowlane go- 
rselnię wzorewą, kompletnie urządzoną (w rachu). 
Dwa z aparatów są pomysłu Zieleniewskich, jeden 
Horoszkiewicza. Gorzelnia ustawioną będzie z udzia- 
łem poznuńsniej firmy Krysiewicza. Nadto w oddzia- 
le kolei państwowej wystawi firma Zieleniewskich 
obrotnicę wielką (Locomotiv Drehscheibe) i jedną 


staeję wodną. 

cho zgromadzeń wyborczych. Na zgromadze- 
niu przedwyborczem w rstuszu dnia 4. b. m. sastu- 
żoną destał odprawą p. Jaegermann za swe skandali 
czne wystąpienie od dra Mańkowskiego. Ponieważ p. 
Jśgormann w napaściach swych nie szozędził obe- 
onych na zebraniu przy stole redakcyjnym sprawo- 
zdawców pism, które kandydatury p. Rewakowicza 
nie popierały, przeto sprawozdawcy ci opńścili salę. 
Z tego powodu dopiero dzisiaj podać możemy stre 
szozenie przemówienia dra Mańkowskiegó, które 
Kurjer Lwowski terdencyjnie przekręcił. 

Po odegwaniu się do zgromsdrenia wyborców, 
— wóród których powinno być dozwolonem każdemu 
wypowiedzieć swe zdanie — osy moża, jako przeci- 
wnik p. Rowakowicza, odpowiedzieć na przemowę P- 
Tagermana, zaioterpelował dr. Mańkowski kandydata, 
ssy pochwała, że w obronie jego kandy łatary padły 
Jowa, bezczeszczące całe zgromadzenie obywateli- 
wyboreów i piętnujące ich jako szalbierzy; czy po- 
chwała, że ludzi przeciwnych przekonań obczuca się 
mianem lokai i kamerdynerów ? Takiu postępowania 
to nie wolność słowa, lecz ohydne szkalowanie, a 
przynoszące ujmę miejscu, z którego wolna, lecz pra- 
wdziwie obywatelska mowa rozbrzmiewać powinua. 
Nie dziwnego, że na trybunie wyborczej w takich 
zgromadzeniach nie stają kandydaci, bojąc się narazić 
na szkałowanie, szyderatwo i odsądzanie od czci i od 
wiary. Następnie mowca — podniósłazy zdanie Taine'a, 
że wielkie idee w ciasnych łowach rodzą zniszczenie 
i nieszczęście — zaoyiuje kandydata. jak pojmuje 
wsniosłe słowa, jak „wclność* i „demokracja“, które 
jako puste frazesy zostały wypowiedziane przez pana 


Jigermmana ? Czy pojmuje wolność jako zasadzającą się ) 


na szanowaniu praw inny h, opartą na miłości, a nie 
nienawiści, czy też jako wolność szkalowania i zohy: 
dzania ludzi, wolność burzenia i niszczenia wszy- 
'stkiego ? Czy pojmuje demokrację jako ideg nobywa- 
talenia ciemnych warstw ludu, jak ją pojmował Ko- 
ściubzko, czy też jako panowanie motłochu, które jest 
największą tyranią i despotyzmem ludzi złych i prze- 
wrotnych? Czy, mówią o rewolucji frzneuskiej, wziął 
sobie za wzór bohaterów takich, jak Danton, Marat 
i Robespierre ? | 
"Se ny bowiem, jakie się od niejakiego czasu od- 
bywają u nas w orasach wyłorów, zdają się wska: 
gywsć, że wolność poczyna przekruczać granice, a 
przodownicy tych scen tak przewrotnie wolność i de- 
p.okrację pojmują W końcu rzekł mowca, „zohydzi: 
liście i zbezcześcili miejsos, które powiono być miej- 
soom pożyteeznej działalności obywatelskiej, a jeśli 
mowa o demoralizacji młodzieży, o której wspomniał 
p. Jaegerman, to nie posłowie, lecz wy tę młodzież 
demoralizujecie, napawacie ją trucizną i przyzwycza- 
jacie poniewierać wszystko, co zacne, szlachetne i 
święte”. 

Słowa te wywołały burzę w zgromadzeniu nie 
przywykłem słochać prawdy, lecz nędznego schlebiania 
najniższym instynktom masy. 

Hala maszyn na przyszłorocznej wystawie 
lwowskiej, na mocy uchwały dyrekcji, skonstrnowaną 
będzie z żelaza i otrzyma pokrycie z blachy fa- 
listej. 

Budową pawilonu pocztowego na wystawie 
roku 1894 objął w drodze ofert p. Gryglaszewski. 

Fotografje z widokiem placu wystawy r. 1894 
i wznoszenych tam budynków, umieszczone w oknach 
sklepów i księgarni lwowskich, ściągają tłamy 
widzów. 

oD 

"Na budowe ruskiego teatru narodowego 
złożyli: Ks. Jerzy Czartoryski z Więzowicy 50 zł. Dr, Vr. 
Smolka 10 zł: Artur Cielecki z Porshowy xU zł. Stefan 
Mous, not,z Gorlic 2 zł, Dr Chrzanowski, not z Kontów 
1 zł. A. Ujejski, właśc 
mot w Żółkwi 1 zł. Dr, Karol Lewakowski, poseł do rady 
daństwa 15 zł, Dr. Dołżycki, adw, w Brodach 15 zł. Dr. 
Dołnicki z Glinian zebranych na zabawie u ks  Mosiewicza 
12 s?. Na ręce p. Klemensa Rogozińskiego w Buczaczu 
złożyli: dr. Krzyżanowski 1 zł. Kolanowski, lnspektor po- 
datkowy b zł. Bociuzków, adj szdowy 1 zł Uhryń, adjuast 
podatkowy 60 ct. Rubno, pr. kono. skarbu 5U ct. By- 
bicki, pr. konsep. Starost. 50 ct. Wydzia: rady pow w 
Buszotu 5 zł, WP. davoom skżąda komitet serdeczne po- 
dziękowanie. Od komitetu budowy ruskiego testru na- 
rodowego. 

EA RICE 

Zapiski zamiejscowe. 

Rzeszów. Towarzygtwo gimnastyczne „Sokoł“ 
w Rzeszowie, urządza w niedzielę, duia 8. paździer- 
nika rb. przedsiawienie amatorakjig w wiasnej odnc- 
wionej sali, przy nowych dekoracjach, pendzl. Jana 


Dilla, dekoratora teatru lwowskiego. Amątorowie odc- |! 


grają wyborną komedję Baiuckiego „Grube ryby”, 
Aa dochód przeznacza się Na wykończenie py. 
ynku „Sokoła“. 
Nowy Sącz. Towarzystwo gimn „Sokoł“ 
. 1 d 
w Nowym Sączu będzie obchodziło w niedzielę @. 
9 bm. uroczystość wręczenia sztandaru przez panie 
polskie. Program: 0 godzinie 7 wieczór w ndekoro- 
wanej Bali uroczyste wręgzenie s/tandaru przez panie, 
podziękowanie tymże i odganie-go chorążemu. O ge- 
dzinie 8 wieczór uroczy au Przedstawienie amatorskie : 
„Gwiazda Srberji , dramat w 3, aktach, a 4. vd- 
słonach Leopolda hr. Starzeńskiego Po skońozonem 
przedstawieniu wieczornica z udziałam pań 


EEE OI ORNE") a 
Wiadomości literackie. artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Życie paryskie”, operetka w 5. 


obrazach L. Krenna i K. Lindawa, muzyka D. | opłaconego adwokata także do konsystorza prze- 


. 


dóbr w Dsnrsewie 10 +, Hajda, ; 


Kuho'a, tłumaczył A. Kiczman; wieczór o godzinie 7 
„Lilla Weneda*, tragedja w 5. aktnch  Juljusza Sło- 
wackiego. 

Z teatru, Onsgdajsze przedstawienie „Mikada* 
było iuterasującem już choćby z tego względu, że w 
roli Yum-Fum wystąpiła po raz pierwszy pani Adol- 
fina Źjmajer, Jak wszystkia kreacje artystki, tak 
i ta odznaczała się lekkością i dobrem jak zwykła 
opracowaniam szczegółów. Rola sama przez się nie 
jest wielką, a w dodatku przez autora barózo licho 
uposażonj, nia mogła więc artystes posłnżyć do 
uwydatnienia wszystkich zalet swego pięknego zaiste 
talentu. Mimo to Yum-Yum zwracała onegdaj na 
siebie ogólną uwagę, co już tylko jest zasługą indy- 
widualności artystki. Zaznaczyć tutsj musimy. iż ko- 


stjum w pierwszym akcie, malowany przez jednego z ; 


naszych pierwszorzędnyckh malarzy, przedstawia pra- 
wdziwia artystyczną wartość. 

Z innych artystów wyszozególnili się pani Skal- 
ska, Praunówna i Kasprowiczowa oraz pP- 
Jerzyna, Skalski, Gasiński, Olszański, 
K:ernickii Kiezman. 

Teatr był ssezelnie zapełniony. 

Wspomnienia obozowe napisał Żygmunt Na- 
poleon Krzywda. Lwów, nakładem autora. Smutnych 
tematów dotyka książka, wydana pod tym nagłówkiem. 
Raz jeszeze przesuwa się przed naszemi oczyma bo- 
haterska walka o wolneść 2 r. 1863 i 64, zakoń- 
ozona tak tragicznie. Autor opisuje z naocznych. wspo- 
mnień przebieg walki tam, gdzie ona wrzała najsil- 
niejszem tętnem, * bo w sandomierskim i kieleckim. 
Dzielny wiarus, który za wierną służhę ojezyźnia na= 
grodzony  zostół rangą rotmistrza, aez nie literat, 
umie kiłku posłęgnięciami — pióra, rysować z przedzi: 
wną łatwością ludzi i wypadki. Postaci wodzów par- 
tygantki: Chmielińskiego, Bosaka i innych, wystę- 
poją jakby ze spiżu mlane. Głwarne „życie obozowe, 
pełne niewygód i tarapatów żołuierskich, ale niepo- 
zbawione jakże uroku, znalazło w autorze „Wspo- 
moień“ prawdziwego Hoera. Dodajmy, -iż cała rzecz 
natchniona jest dnehem  patrjotycznym, a będziemy 
mieli obraz, tej książki, z której przebija się zarówao 
ścisły "historyk. jak bard narodowych zapasów © 
wolńość. (E. H.). 


Przewodnika „Kółek rolniczych“ wyszedł nr. 
10. za październik. 

„Muzeum*, organ Towarzystwa naucz. szkół 
wyższych, ukazał się zeszyt wrześniowy VIII—1IX. 

„Przegląd prawa i administracji*, pod re- 
rakeją prof. dra Tila i dra Br. Łozińskiego, zawiera 
w zeszycie październikowym: A). Rozprewy i recen- 
zje: Powiatowe dzienniki urzędowe, przez A. J. I.: 
Nowe kierunki w nauce prawa karnego, przez prof. 
Piotra Stebelskiego ; O ważności wpisó 7 hipotecznych, 
dokonanych bez należytego tytułu prawnego, przez 
Juljana Tałasiewicza; IH. zjawi prawników i ekono- 
mistów polskiok w Poznaniu 1893; Zapiski lite- 
rackie; Kronika: ITIL zjazd prawników i ekonomi- 
stów w Poznaniu; Towarzystwo prawników w Zło- 
czowie. Jubileusz Angusta Cieszkowskiego, przez prof. 
dra Stanisława Głąbińskiego. B) Część praktyczna: 
Praktyka cywilno sądowa; Praktyka karao-sądowa, 
przez dra Wincentego Tarłowskiego ; Praktyka admi- 
nistracyjna, przez dra Aleksandra Małaczyńskiego. 

Wystawa prac po śp. Andriollim. Deklaracje 
do przyjęcia udziału w wystawie prac, pozostałych 
po Śp, E. M. Audsiollim, napływają do warszawskie- 
go sal. nu artystycznego w wielkiej ilości i już dotąd 
zadeklarowauo przeszło 100 prac nieodżałowanego 
artysty, między któremi jest wiele niezpauych dotąd 
szerszej publiczności. Zarządowi salonu artystycznego 
ndało się nadto pozyskać ma czas wystawy własno- 
ręczny portret Andriollego, malowauy przezeń w la+ 
tach młodzieńczych, Wystawa prawdopoiobnie otwartą 
zostanie w pierwszych dniach  paźdalernika i potrwa 
5—6 tygodni, poczem nastąpi doroczna wystawa 
szkiców. 


Dr. Piętak — wybrany. 

Czwartkowe wybory sakończyły 
się zwycięstwem dra Leonarda Piętaka. — 
Prawdziwą przyjemność sprawia to nam, że po- 
dobnie jak pierwsi donieślismy o jego kundyda- 
turze, tek też pierwsi możemy donieść o jego 
wyborze. 

Walke — acs dość spokojna i umiarkowa- 
nie prowadzona, była jednak uporczywa, jak 
świadczy poniższe zestawienie oddanych głosów. 

Głozowano w pięciu szlach, według porządka 
alfabetycznego — wynik głosowania jest nastę- 
pujący: W sali I. otrzymał dr. Piętak 380 gła- 
gów, p. Rzwakowicz gł. 339, w salı II. dr. Pig- 
tak gł. 365, p. Rewakowicz 336, w sali III. de. 
Piętak 381, p. Rewakowicz 388, w sali IV. 
dr. Piętak gł. 380, p. Rewakowicz 313, w sali 

Ogółem dr. Piętak cwzymał głosów 1871 
zaś p. Rewakowicz głosów 1733. 

Wybrany tedy został dr. Leozard 
Piętak, a z nim zwyciężyły zasady zdrowego, 
racjonalnego postępu, opartego na gruncie 
narodowym. Szczerze się z tego zwycięstwa 
cieszymy i jesteśmy pewni, że dr. Leonard 
Pięta k sanis się poważcą siłą w Koie i sku 


mz a wa 


| V. dr. Piętak 365 p. Rewakowies 857. 


teczną działalcością odpowie położonema %» niin ! 


zanfania. 


Gospodarstwo, przemysł i handei, | 


Łacińska koferencja monetara zbiera 
się w Paryżu dnia 9, b. m. 

Krajowy skład pubiiczny w Krakowie 
dla zboża i spirytusn oajął Wydział krajowy n dniem 1. 
października we własny zbrząd. Tymoszasowy zarząd spra- 
wowała dotąt dyrekcja Towarzystwa wzajemnego kredytn w 
Krakowie. 

Walutowa walka nai amerykańskim 
kongresie. W Waszyngtonie krążą pogłoski o kom- 
promisie w kwestji srebrnej. Jedynie Olevgland nie choe 
wchodzić w żadue układy i ma nadzieję, że wybory do 
kongresu, rozpisane na listopad, zadadzą jego przeciwnikom 
i blow: Shermane cios ostat ozny. 

Bank ziemski. Z Poznania donoszą, że na walnem 
zeb:aniu Banku „iemskiego wybrano do rady nadzorczej 
Stauisiawa Moraw skiego i hr. Krzysztofa Cie szk ó- 
w skiego. Nową emlsję akcj oznaczono na 800.100 ma- 
rek z terminem dwuletnim: 


Ustatnie) wiadoraoseh 
Jak s Samborskiego do Ziza donose go- 


tuje się nowa historja tuczempaka, mianowicie w 
Dąbrówce, wsi, liczącej do 800 dusz, z których 


i pułona jest okwnądka gr. kat. i należy do parafji 


umieńca. o milę drogi odległej. Z tego powodu 
atarsli się Dąbrówezanie o odłączenie od Hamień. 
ca, jednak za życia bp. parecha ks. Lawickiego, 


| 
przeciw 57 przyzoanie Stritzlowi pensji 1.675 zł. 


l 
Z Zurychu otrzymał Fremdenblatt od Joana 
) 
| 


myskiego, skąd jednak od kilka miesięcy nie 
| nadeszła odpowiedź, ani też komisja żadna nie 
| przybyła, a tymczasem Dąbrówczanie dowiedzieli 
się. że parafia Humieniec jest jus wystawioną na 
konkurs i niezadługo nowy paroch przybędzie. 
| Antagonizm miądzy Humieńczanami a Dąbró- 
| wcaanami zaOsirzył się na dobre, do czego też 
przybywają maśmiewania się, że szkoda było 
kosztów. Dla tego chcą oburzeni Dąbrówczanie 
przejść na obrządek łaciński. 


W sprawie obsadzenia komendy korpusu w 
Krakowie dowiadują się dsienniki wiedeńskie, 
że komendantem korpusu zostanie jenerał broni 
| hr. Aleksander Uexkitl! Gyllenband, dotychcza- 

sowy komeadant VI., koszyckiego korpusu. Na- 
stępcą br. Uextttlln w Koszycuch ma być jene- 
rał-porucznik Kovacs de Mad, zastępca komen- 
danta korpusu wiedeńskiego. 


Poniedziałkowe posiedzenie wiedeńskiej ra: 
dy gminnej odbyło się znowu wśr*d nadswyczaj 
burzliwych seen. Opozycja z Laegerem na cze- 
le zwracała się wprost praeciwko burmistrzowi 

Prixowi s ubliżającemi zarzatami. Przedmiotem 
dyskusji była znana sprawa Stritala, naczelnego 
inspektora atraży ogniowej, którego, po przepro- 


no spansionować. Część rady z p. Prixem na 
czele przemawiała za tem, aby Stritalowi przy- 
znać emeryturę roczną w kwocie 840 zł, druga 
część zaś wnosiła 1.675 zł. W ci4ga dyskusji 
przemswisł dłagn sam p. Prix za pierwszym 
wnioskiem. Prserywano jego wywody okrzyka- 
mi „kłamca,* a Lueger, zabrawszy głos, oświad- 
czył, iż człowiek, który mówi nieprawdę, nie 
może pozostać burmistrzem Wiednia. Przyjaciele 
p. Prixa miłczeli; nikt nie stanął w jego obro- 
nio. W głosowaniu zeń odrzucono wniosók, bro- 


niody przos p. Prixa, a nehwalono 63 głosumi 


Zatem głosowała opozycja i część dotychczaso- 
wych ctronników p. Prixa. Głosowanie więc wy- 
kazało, że p. Prix nie ma już większości w ra- 
dsie gminnej, a dzienniki wiedeńskie wprost pod- 
noszą, iż z tego faktu powinien p. Prix wycią 
gnąć odpowiednie konsekwencje. 


Prezes gabinetu węgierskiego, p. Wekerlo, 
oświadczył na czwartkówem posiedzeniu sejmu, 
że przeciw wrogim państwu agitacjom przedsię- 
bierze raąd potrzebne środki zaradcze i jeśli 
okaża sią tego potrzeba, zażąda od sejmu uchwa- 
lenia nowych środków ustawodawczych. Nieha- 
wem wniesie rząd nowy projekt ustawy 6 pra- 
wie zgroniadzania się i zakładania stowarzyszeń. 
W dalszym ciągu swej mowy poduiósł p. We- 

| kerle występujący coraz bardziej na jaw torro- 
pzm niektórych stronnictw, tudzież zaznaczył, 


że podstawa, na której opiera się ugoda między | 


Węgrami a Przedlitawią, ma charakter trwały, 
zatem jest nienernszalną. W końcu przyrzekł 
p. Wekerle, że wniesie niebawem osobne przed- 
łożenie w sprawie utworzenia węgierskiego dwo- 
ra królewskiego i zażądał odrzucenia wszystkich 
wniosków opozycyjnych. 


W kołach rządowych zaprzeczeją stanowczo 
pogłoskorma o przesilenia gabinetowem w Badape- 
szcie, oraz wiadomości, podanej w W. Hrtrapost, 
jakoby Kolomann Szeli przyrzekł cesarzowi w Glas, 
iš Rodajes się misji utworzenia gabinetu, jeśliby 
Weckerle ustąpił z powodu ustawy o ślubach 
cywilnych. Minister wysnań wystosował do ma- 
pognis ioaz nekas zaprawie przeprowadze 
łach ludowych. kx | Pa SEES w asko 


Risticsa następujące pismo: 
, Bawiąc w Genewie w czasie, gdy Frankf. 
Zestan" podała wiadomość, jakobym zetknął się 


z królem Milanem —- nważam za stosowne, acz | 
spóźnione, złożyć oświadczenie, że nie mam naj- | 


stosunków z 
Ristics.* 


Na wiecu serbskich radykałów w Cacsku 
prezydował nie prezydent rady stanu i kandy- 
dzt na przewódcę radykałów Pasicsa, — Pera 
Velimirovic, lecz pierwszy wiceprezydent sku- 
pozyny, Dymitryj Katie. * Wiceprezesem wiecu 
wybrany został Milan Głiurie. Przebieg wiecu 
był tego rodzaju, iż rząd nie może być z powo- 
du niego niezadowolony. 


mnriejgsej chęci do nawiązywania 
Milanem. 


Italia Militare domaga się zarządzenia sto- 
sowrych środków przeciw postanowieniu Frencji, 
by wojska alpejskie przezimowały w alpejskich 
fortach Włochy powinny odpowiedzieć w ten 
sara sposób. 


| „Car w rozkazie dsienuym do ministra skar- 
! bu i spraw wewnętrznych zoswolił, aby podatek 

gruntowy zm rok biażący mógł być uiszozany w 
| całem państwie in natura. Zarządzenie to wy- 
ksznje dobitnie, w jak dotkliwem położeniu znaj: 
dus we obecnie rolnictwo rosyjskie, główaie 
waxzatek wojny cłowej międsy Niemcami a Rosją. 


relegramy Dziennika Polskiego . 

Wiedeń 6. października. Falkenhayn 
po operacji ma się lepiej  Qesarz zapowiedział 
mu na dziś odwidsiny. 

Wiedeń 6. paździeraika. Minister handlu za- 
mianował na nuttępne trzechlecie członkami ra- 
dy kolejowej z Galicji: pp. Epsteina, Qal- 
la, TPilata, Romaszkana, Struszkiewi- 
oza, Szancera, Szcsepanowskiego, 
Russmana; zastępcami: Holzera, Lea 
i Schellənbərga i Michalskiego. 

Wiedeń 6 października, Komisja podatkowa 
(podjęła wczeraj pesisdzenia. 

Budapsszt 6. października. Wekerle oświad- 
„cgył w iabie, że rząd przyjmuje wszelką odpo- 
wiedzialność za enancjacja monarsze w Giias i 
Bóresaebeg. On sam (Wekerle) odczytał przed- 
tem tekst przamów i zupełnie był s nim «godny; 
prsyjmuje jednak odpowiedzialność tylko za to, 
'eo w.przemowach jest, a nie sa to, eo w nie 
wkładają. poan 

— Dsiś ma nastąpić “daissa dyskusia w tym 
przedmiocie. 

Praga 6. października. Składają? na czele 


„dych ludzi, członków 


wadzonem śledztwie dyscyplinarnera, postanowio- 
*| końcowe. (W na 
| 


jątkowego. „Praga — rzekł — zachowała się 
zawsze lojalnie, a wszelkie demonstracje wycho- 
dziły od niedorostków*. 

Namiestnik odrzekł, iż wiadomo ma, że de- 
monetracja antidynastyczne były dziełem mło- 
tajnego związku „Omla- 
dina“, ale wiadomo też, że tą młodzieżą kiero- 
wali ludzie starsi i inteligentni. 

Paryż 6. października. Temps donosi, jako- 
by książę August 
wnuk zmarłego cesarza brazylijskiego 
desu puścił się w podróż do Brazylji. 

Paryż 6. października. Pani Adam nurządzi- 
ła wczoraj na giełdzie 'kollektę na podarki dla 
Moskali, osiągnęła jednak śmieszny rezultat 120 
franków. 

Berlin 6. października. Mimo zaprsaczeń, 
utrzymuje się wieść o złym stanie sdrewia Bis- 
marka. Berl. Tagebl. donosi, s zachowaniem 


z Bor - 


jednak rezerwy, wiadomość, że stan jego, jest ' 


tak zły, iż tradno, by żywy wyjechał jeszcze 


z Kissingen. 

wiedeń 6. paźdz. Wezoraj zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 33562; węg. kredyty 412—; 
mnglosy —'—; laenderbanki 248 —; estacbany 303 37; 
lombardy 10275;  elbethale 239:50; tytoniowe ——; 
alpiny 5510; renta majowa 97:20; węg. złota 11625; 
węg. korunowa 93:70; austr. koronowa 9630; losy tureckie 
4930; uniony 49 85. 

Berlim 6 paźdz Giełda yonip, wiecz., kursa 
i ie podane cyfry oznaczają. porówna- 
wezy kurs wiedeński t. iw; Wioner Paritat). Kre- 
dyty 200:— (330 23); lombardy 4150 (10286); węg. renta 
ota 93:60 (11688); ruble 212 75 (IL-PL) 

Frankfart 5. paźdz. Giełda wezorajsza wio- 
czorna kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kura wiedęńaki|. Kredyty 269-50 (33575) ; 
lombardy 84'37 (10249); roata węg. skota 93-70. (11660) ; 
koronowa —— (--"—] : 


Sambor 6. peździefnika. Rada miejska za- | 


mianowała posła dra Gustawa Roszkowakie 
go honorowym obywatelem m. Sambora. 

Wiedeń 6. października. Oprócs Koła pol- 
skiego i klabu lewicy odbędzie także klub na- 
rodowców niemieckich zebranie we wtorek przed 
posiedzeniem izby posłów. 

Wiedeń 6. pażdziernika. Z Bada-Pesztu do- 
doszą, że sprawa ślubów cywilnych będzie zała- 
twiona przes zaprowadzenie tak zwanych ślubów 
neapolitańskich (mianowicie, że małżeństwo musi 
być przed władzą cywilną i kościelną zawsrtem) 

Wiedeń $. października. Do dzienników tu~ 
tejszych donoszą, że arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand d'Este przybył wczoraj do Nowego Jor- 
ku, dziś zaś udaje się do Waszyngtonn, a jutro 
ruszy w drogę do Europy. 

Wiedeń 6. października. Prezes gabinetu hr. 
Taafie udał się dzisiaj do Orłowa na Szląsku 
w odwidziny swej córki, baronowej Mattencloit. 
Powróci w niedzielę do Wiednia. 

Wiedeń 6 października. Minister sprawiedli- 
wości przeniósł notarjuszów: Władysława Zawadz- 
kiego z Husiatyna do Csortkowa, a Konstan- 
tego Rudnickiego ze Złotego Potoka do Hau- 
siatyna. 

Budapeszt 6. października. Komisja bndże- 
towa rozpoczęła wcsoraj obrady nad budżetem. 

Przy tytale „utrzymywanie dworu cesar- 
skiego“ zabrał głos prezes ministrów Weckerle 
i oświadczył, że w kwestji utworzenia węgier- 
skiego dworu królewskiego wypracował już od- 


„nośny operat i usyskał. dłań aprobatę korony. 


Wekerle musi jeszcze w tej sprawie porozu- 
mieć się me swymi kolegami i dopiero potem 
przedłoży ów operat. 

Na zapytanie jednego z posłów, czy operat 
ten urzeczywistnia kilkakrotnie wyrażane życze- 
nie utworzenia osobnego dworu. królewskiego, 
odpowiedział Weokerle, że nigdy nie przyrzekał 
spęłnić tego życzenia i że m politycznege stano: 
wiska uważa utworzenie osobnego dwora króle- 
wskiego za niestósowne. 

Praga 6. października. Kilku studentów zo- 
stało aresztowanych. 


Praga 6. października. 'Tutejsza straż poli- 
cyjna pomnożoną zostanie © 100 pieszych i 56 
konnych policjantów. 

Rzym 6. października. Z okolic Florencji 
nadchodzą przerażające wieści o szkodach, zrzą- 
dzonych przez wylewy. Obok Prato utonęło pię- 
cia robotników. 


W Weaecji plac św. Marka i niżej położone . 


części miasta stoją pod wodą. 
Rzym 6. października. Angielską flotę powi- 


ta w Tarencie 22 okrętów wojennych i 21 tor- | 


pedowców włoskich. 

Rzym 6. października. W kołach watykań- 
skich opowiadają, iż cesars Franciszek Józef ka- 
zał wyrazić papieżowi swoje ubolewanie, iż 
w sprawie ślubów cywilnych ma Węgrzech nie 
doszło do kompromisu, dodając atoli, że jako król 
konstytucyjny nie może się opierać woli luda. 
Wiadomość ta brzmi dość nieprawdopodobnie. 

Londyn 6. października. „Biaro Reutera“ do- 
nosi z Bankkoku, że układ, zawarty między Sja- 
mem a Francją, podpisany został we wtorek. 

Londyn 6. października. Do biura Reutera 
donoszą z Rio de Janeiro, że komendanci ob- 
cych okrętów wojennych, stojących na kotwicy 
w porcie tamtejszym, zażądali od swoich rzą- 
dów nowyoh instrakcyj, gdyż prezydent Pei- 
xoto ustawił w kilku punktach miasta artylerję, 
ażeby odstrzeliwał» się zbuntowanej focie. < 

Admirał Mello bombardował wczoraj miasto 
gwałtownie przez cały dzień. 

Londyn 6. pażdziernika Jak Times z Fila: 
delfji donosi, przychody Stanów Zjednoczonych 
w ubiegłym kwartale wydsity o 20 miljorów do- 
larów mniej, niż*w tymże czasie roku zeszłego. 


Ubytek w dochodach cłowych wynosi 13 mili. 
dołaró w. 7 | jg ka m 


Paryż 6. paźdsiornika., Journal des Débats 


Sachsen - Coburg, ' 


— DZIENNIK POLSKI x dnia 7.: Paśdziórhika 1898. ' ` 3 
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ro” Roboty na placu powszechnej wystawy krajowej, peni Adolâny Zimajer, artystki teatrów warszawskich ; | vala sprawa = zaspokojong zostanie aż po jego | powinsgowanie, burmistrz praski Schols wy- skiego zbrojenia domagały się zwołania isb. Po- 
bry | dzięki wyjątkowo pięknej, iście letniej aurze posuwa. | jutro w niedzielę o godzinie pół do Æ popołudniu | Śmierci. Tego roku ks. Lewicki umarł, Dąbró: | azi} żal z powodu wprowadzenia stanu wy-  łożenie nie jest weale groźne, a przedwczesne 
p” ją się znacznie naprzód. Z każdą niemai chwilą pe” | „Biedna dziewszyna*, «rotoeliwila ze Śpiowami w 6. , wozanie wysłali delegatów do dziekana, a przez 


zwołanie izb mogłoby Europę zaniepokoić. 

Paryż 6. października. Bastówka weglarzy 
w kopalniach w Mons i Charleroi słabnie. Coraz 
więcej robotników wraca do pracy, a w głó- 
wnym szybie wrócili jaż wszyscy. 

Bruksela 6. października. Minister wojny 
oświadczył redaktorowi Zndep. Belge, że wniesie 
projekt ustawy 6 reorganizacji armji; stau je ma 
wynosić 216.000 ladzi 

Medjolan 6. pażdziernika. W wielkiej przę- 
dsalni Wildy w Bergamo podnieśli wszyscy ro- 
botnicy strejk z powodu, że odmówiono im pod- 
wyższenia płacy. Wasburzenie między nimi jest 
ogromne; z powodu wykroczeń musiano kilku 
robotników aresstować. 

Petersburg 6. października. Wozoraj ogło- 
szono nową © 15 pre. zniżoną taryfę kolejową 
dla przewozu zboża rosyjskiego przez Austrję 
do Włoch, Sswajcarji i Francji. 

Madryt 6. października. W prowincji Bi 
skai zachorowało wczoraj na cholerę 39 osób, 
a umarło 34. 

Madryt 6. peździernika. Dzienniki tutejsze 
otrzymały doniesienie, że Kabyle w okolicy Moe- 
lili wypowiedzieli Hiszpanji wojnę. 


| Filadeifja 6. października. Dochody Stanów 
| Zjednoczonych spadły w porównania z tym sa- 
| mym kwartałem r. z. o 20 milj. dolarów. 

| Nowy Orlean 6. pażdziernikz. Według osta- 


tnich obliczeń, zginęło skutkiem ostatniego cy- 


„ klona przeszło 2000 osób. 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 5. października 1893 r. 
HOTEL ZORZA. J. Pogorska a Podolz ros. M. Ober- 
; tyńska z Huycza. A. Gorayski z Moderówki E. ks. Schön- 
„bu g z Brzeżan. W. Gniewosz z Kontów. A Raciborski a 
! Wojniłowa. J. Bingelheim z Krakowa 8. Neerhols z 
Wiednia. 
HOTEL FRANCUSKI. A. Kasparkowa z Samb ra. 
F. Skarzyńska z Łotatnik. A. Noelowic z Soiolówki. M. 
M. Neufeld, M. Frankl z Wiednia, S. Gottscho z Frank" 
furtu. R. Klarmrnn z Jass. I. Jaruntowski z Zw anowa. 
A, 


4 
| PHOTEL SZWAJCARSKI I Łukawicki z Żydaczowa. 
Kosłów z Chodorowa. B. hr. Choniowski ż Kijowa. H. 
Boltrin z Wiednia. E. Bredt s Otynii. 
HOTEL IMPRRIA!. Hr. M. Kalinowski z Ozeremosza. 
A. P. hr Walewska z Wołynia. Dr. W. Schaynocha e 
Krakowa, E. i R. Tuszowecy z Król. Pol. M. Bourdon, I 
Korn z Wiednia. H. Holdan z Rumu»ji. W. Muszyński z 
Poznania. P. Kobielska a Czerniowiec. 
| 


NADESŁANE. 


DA. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


k 1 daje wszelkie api 
ides noua PE s ajdokladaioj. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 
. do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 


lesów od straty przez wylosowanie. 

Zlecenia z prowincji wykonujo tię jak 
nujtaniej odwrotną pocztą bes doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizji. 


Dr. UEMA 
asystont é. p. dr. Krówozyńskiege 
| ordymuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2-4. 


E w 
Powróciłem i ordynuję od 3 4 Kościuszki 14 


Dr Bronisław Skałkowski 
2034 lekarz chorób kob. | akuszer. 1—4 


| 
Mam zaszczyt donieść moim P T. pacjentom, że 
w październiku b. r. przenoszę mój zakład dentystyczny 
s Wiednia do Lwowa i praktykować przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 23 (etara poczta) parter 
Dr. Bronisław Kaczerowski 
Wiedeń w październiku b. r. 2087 1—1 
Prawdziwa Benedyktyuka x opactwa 
w Fécamp jest likierem stołowym wytworneg» ama- 
ku, którą zakonnicy Banedyktyni wynaleźli w 1610 
roku, a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 
dla smakossów i znawców. Wytworzony z roślin, zawie- 
rających brom, jod i chloran sody zebranych na wy- 
brzeżach morskich Normandji, likier ten zalecany jest 
przez sławnych lekarzy we Francji i za granicą prze. 
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie : kongestjom 
; mózgu, burzenin się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór rokn. Prawdziwy likier Bene- 
dyktynów podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy- 
mania wolnego stolca. 
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| TEATR HR. SKARBKA. 


Dziś. 

' Ostatni gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 

| artysiki teatrów warszawskich. 

|  Žyoi ki 
ycie paryskie 

operetka w 5-ciu aktach Jakóba Offenbacha. — . 


Sł;wa Henryka Meilhaca i Ludwika Halevy ego. - 
Tłumaczył J. Chęciński. 


1 0 S (0) B Ys 
Baron de Gondremark - Gasiński 
Brazylijczyk Kiczman 
Friek  , Skalski 
Bobinet -~ b 
Ranl de Gard:fen - Bogacki. 
Eor Olara 
rosper  . „mińal 
Jóni | przewodnik . Stróżewski 
Gontran . i . W z 
żący Raula „ Qam-ki 
Urzęda A - | Okodkomki 
Baronowa Kristyna de Gondramark Skalska 
Pani de Quimper-Karadso, wdowa „ German 
| Paulina 4 . Kasprowiczowa 
! Metella 3 . Radwan 
i Gabrjela . . A.Zimajer 
| Pani do Follo Verdure > Pertner 
Leonia, . .  Miehlowicz 
Ludwiks . Tromgetonr 


Klara a r . Sewe 
Goście. — "Lud. — Służba, — Rzeus dziajo się w Paryżu 
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Jutro po południn o godz. w pół do 1.: „Biędzą 
dziewczyna”, krot 'chaila ze spiewami w 6. obra- 
zach przez Krenna i K Lindauwa, muzyka 
: LsKuhna:ttamacayt A. Kiczmaa. 

| Wieczór o godz. 7.: „LILLA WENEDA”, trage- 
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aktach Jakóba Ofenbach'e. Ostatni gościnny występ do k iórego byh przywiązani, uspakajano ich, że deputacji z okazji imienin cesarskich namiestnikowi dja w 5. aktach Juljasza Słowackiego. 
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z DZZEMNIK POLSKI i dnia 7 Października 1806 r: 


DD òa LKT_NRNIBJĄGI "pod irma J. WALLACH iD 


Lwów — Rynek liczba 33 
poleca sie. 
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23 Ketsa z zagranicznómi ptakami ta- 
© uio do nabycia oglądać móżua eodzień 
między 2.—5, godziną, Pańska 13, drzwi 5. 
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Salon 13 pokoje z balkonem 
i przynależytościami, ulica Kraszow- 
skiego 33, na pierwszem piętrze. 79. 


TY jpokeję z werandą i przycależy- 
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e dee kr] Alojzy Hubner 


GŁÓWKA WOM 50.0 © © Mimi. 


szczenie z całem utrzymaniem w domu 


Wystawa światowa w CHICAGO. 
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kich. Bliższe wiadomość tamże w parto- U" Lipowa |. 14, 3 Pokoje, przedpokój, r l Werfel, Sohellenberg i Kreyser. 2033 1—14 
Pa rze na prawo: 809 nyża, kuchnia, ossklons weranda, Lwów, Rynek 1. 38, K ar ty j az d y d 0 A | E R Y K || EEE EEEE zw sram. 
g -unae g oeei osobnym strychem i piwnicą zaras do polóta sy a E = | STRAW 
3 aa, a datan aai e wynajęcia. Bliższa wiadomość u dozorey. Niederlandzko a amerykańskie 

stane d b ia. 812 rzy uliey Trzeciego Maja 1.3, jest do i x A 
iaer ARETY a] A a, wYDOrZE OAA ee e VERITABLE BENEDICTING 

AE Tz6 okoi z woho: 4 e . P 4 

; F Wiadomość: Doboszyński, mah Ns II. De dwa mieszkania po 3 c gumowe dla gorzelń, ŻE a WIEDEŃ. , n L 


Węże spiralne. 


Halicka 21. Węże do s 


Rean pucia z „s e a = 

smem szuka posady w -asekuracj s 

lub inaym interesie. Blidsze w admin.| Korespondencja prywatna. 
ajątek, obejmujący około 260 mor- Młody na wyższ em stanowisku ka- 
gów, w najlepszej pszenicznej gle- | walor, poszukuje młodej, przystojnej to- 

; bie, tuż przy kolei, jest do sprzedania warzyszki życia panny najwyżej 22 lat 

zaraz, z inwentarzami, kreseeneją lub bez | mającej. Za dyskrecję ręczę honorem 


M takowych. Szezegóły pod adresem : L. K.| Zgłoszenia pod adresem: „Alfa“ poste 
D rni Tuh ów, 814| restante Kołomyja. 815 


śe r. Fo usiane, 
Biuro wywiadowcze 


Sadzonki leśne 
: 3 t lińskiego 
Krzewy. 1 drzewka ogrodowe -d Jo Cs zał L 5, 


leca do kultur jesiennych olecić może bardzo zdolnego prakty- 
posa È j ` udo leśmika, żonatego z familją, 


Leśnictwo Zassów Człowiek gorliwy, ruchliwy i rzetelny, 


za eó poręczyć możemy osobiście. Może- 


pokoja. 811 


A Objaśnienia bezpłatnie. 1012 1-7 
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o Apaszki domowe przeciw -choleryczna 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Francji 
wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 6 


Wymagać, aby etykieta nóż 
kwadratowa I znajdowała Æ ë pario) ziri 
się na spodzie butelki 2 : -7i 

własnoręcznym podpisem 


głównie dyrygującego opatrzonym. 
Skład główny w FECAMP we Francji. | 
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Dra O. Widmanna 


c. k. radcy sznitarnego i prymarjusza sepitala powszechnego 
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2.000 metryczn. cetnarów 
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stołowych dorodnych, |œ Apteka pod „srebrnym orłem* 


znakomitej jakości w Z Y G M U N TA R U C K cRA | 


we Lwowie 
zestawiła i utrzymuje na składzie : 1916 a 1—? 


Agencja główna w Paryżu, Boulevard Hausman 36. 
Znajduje się w głównych handlach win i korzeni. 
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